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sesa gaMiwega ministra
B E R L IN . N a  s ta d io n ie  o lim p ijs k im  

o d b y ło  s ię w ie lk ie ś w ię to  . .z ró w n a n ia  

d n ia  z n o c ą “ , n a k tó ry m  p rz e m ó w i!  

G o e b b e ls .

M in is te r  p ro p a g a n d y  w y s tą p ił z n ó w  

b a rd z o o s tro p rz e c iw  A n g li i , p o w ta ­

rz a ją c ra z je s z c z e , ż e n ic m a n ic d o  

p o w ie d z e n ia  w  K u ro p ie  ś ro d k o w e j, k tó  

ra  n a le ż y d o  t r e fy  in te re só w  n ie m ie c ­

k ic h .

G o e b b e ls w c ią ż je sz c z e  tw ie rd z i , ż e  

A n g lia , .p o d  ju d z iła P o ls k ę d o z a ję c ia  

n ie u s tę p liw e g o s ta n o w is k a w  s p ra w ie  

G d a ń s k a ” . . .  je ż e li P o ls k a  o ś w ia d c z a , ż e  

n ie z a m ie rz a z a jm o w a ć s ię n a s z y m i  

Beaastrach w
L O N D Y N . W e d łu g  d o n ie s ie ń  z  D u - z a ś 2 0 0  c z ło n k ó w  s tro n itic tw a  p rz y b y -  

: k o rd o n  p o lic j i, k tó ra  o to c z y w s z y  d w o -  

; rz e c  k o le jo w y , n ic  d o p u s z c z a ła  d e m o n ­

s tra n tó w  d o  w y jś c ia  n a  m ia s to . W  m ie ­

ś c ie  R o d e s to w n  m a n ife s ta n c i s p a li l i n a

8

b lin a  w  n ie d z ie lę  p rz e d  p o łu d n ie m  d o - l ly c h z B e lfa s tu u s iło w a ło p rz e rw a ć  

s z ło  w  s z e re g u  m ia s t I r la n d ii d o  m a n i-

■ fc s ta c y j p ro te s tu ją c y c h  p rz e c iw k o z a ­

rz ą d z e n iu rz ą d u , ro z w ią z u ją c y m  i r ­

la n d z k ą  a rm ię re p u b lik a ń s k ą . W  D u ­

b lin ie  u lic a m i m ia s ta  p rz e s z e d ł p o c h ó d s to s ie  s z ta n d a r  b ry ty jsk i . W ła d z e  p o li-  

d e m o n s tru ja c y p rz e c iw  d e c y z ji rz ą d u , c y jn e  d o k o n a ły  k ilk u  a re sz to w a ń .

»igti tiji Ttmt ‘

a rg u m e n ta m i w  s p ra w ie  G d a ń s k a i je ­

ż e li s z o w in iś c i p o ls c y  s ą d z ą , ż e  o d d a ją  

u s łu g ę s w e m u k ra jo w i, w y s u w a ją c  

k o n trż ą d a n ia —  to  m y  z  n a s z e j s tro n y ,  

z e  s p o k o je m  b ę d z ie m y  p a trz y li n a  d a l ­

s z y ro z w ó j w y p a d k ó w . S ą d z im y , iż  

le ż a ło b y  w  in te re s ie  p rz e c iw n e j  s tro n y  

a b y  p ro b le m  G d a ń s k a  i k o ry  ta rz a  ro z ­

w ią z a ć  ja k  n a jsz y b c ie j” .

Z n a m ie n n e je s t, ż e  w  je d n y m  m ie j­

s c u  s w e j m o w y  G o e b b e ls  z a p e w n ił, ż e  

p ro b le m  g d a ń s k a  n ic  is tn ie je , a  w  d ru ­

g im . z a ś z e s w o is tą lo g ik ą d o w o d z ił  

je g o  ro z w ią z a n ia .

BUDOWA KAPITAŁU...

Oszczędności sq zawsze wynikiem 

wysiłku, poprzedzonego głębokim 

przemyśleniem. Tylko wtedy uchro­

nimy dobytek od zmarnotrawienia, 

gdy wiemy

na co podejmujemy nasze pieniądze. 

Trudno jest zebrać, łatwo stracić.

P. K. O .

WNOŚĆ - ZAUFANIE

Hit zarządził szybkie tempo żniw
K o re s p o n d e n c i b e r liń s c y p is m  a n ­

g ie ls k ic h d o n o s z ą , ż e N ie m c y u s iłu ją  

g w a łto w n ie  z w a lc z a ć n a ra s ta ją c e  t ru d ­

n o ś c i a p ro w iz a c y jn e .

H itle r -J u g e n d  d o s ta ł p o le c e n ie z b ie  

ra n ia  k a s z ta n ó w , ż o łę d z i i b u c z y n y  c e ­

le m  p rz e ró b k i n a n a m ia s tk i ż y w n o ś ­

c io w e .

H itle r m ia ł w y d a ć H c s so w i p o le c e ­

n ie , b y  w  R z e sz y , w  C z e c h a c h  i M o ra ­

w a c h ja k n a jsz y b c ie j p rz e p ro w a d z ić

ż n iw a . Przede wszystkim m a ją b y ć  d o ­

k o n a n o  z b io ry  w  p a s ie d w u s tu k ilo m e -  

t ro w y m  o d  g ra n ic y .

D o  p ra c  ż n iw n y c h  o d k o m e n d e ro w a  

n o  d u ż ą l ic z b ę ro b o tn ik ó w ,  

p rz y  b u d o w  ie a u to s tra d .

Krwawe starcie
Aresztowanie dzieci
za to, źe pokazywali języki 

żołnierzom niemieckim

P A R Y Ż . W e c R u g  in fo rm a c y j z e b ra ­

n y c h p rz e z s p c c ja h ie g o w y d a n m k a  

. ,P a r is S o ir” k tó ry p o w ró c ił w  ś ro d ę  

z  P ra g i, w ła d z e  n ie m ie c k ie  a re sz to w a ły  

d o ty c h c z a s p o n a d 5 0 .0 0 0 C z e c h ó w  i 

S ło w a k ó w .

N ie m c y a re sz to w a li n a w e t k ilk o ro  

d z ie c i z a to , ż e p o k a z y w a ły  ję z y k i lu b  

s tro iły  m in y  p o d c z a s p rz e m a rs z u  w o js k  

n ie m ie c k ic h .

Zakaz akspartu rudy
Żelaznej do

P A R Y Ż . G u b e rn a to r g e n e ra ln y  A l ­

g o m  w y d a l z a k a z  eicspor u rudy o a -  

zjv j z do-Aiemlec.
N ie m c y  z u ż y w a ły  d o ty c h c z a s  o k o ło  

1 m ilio n a to n . i . . id y a lg e i 's .k ie ; , n a d a ją ­

c e j s iu  s p e c •  a  i a  ic  f i la c e 'o w  p rz f im y s in  

z b ro je n io w e g o .

Uwclnkni® obywatela 
swghkkkęp

L O N D Y ? \. N a s k u te k k ilk a k ro t ­

n y c h  in te rw e n c - j k o n s u la b ry ty jsk ie ­

g o w T ie n ls in ie , w ła d z e ja p o ń sk ie  

z w o ln iły  a re sz to w a n e g o p rz e d  8  d n ia ­

m i o b y w a te la  a n g ie ls k ie g o  S n u ta .

żołnierzy słowackich z oddziałami niemieckimi
B U D A P E S Z T . W  Ż y lin ie  n a  S ło w a -1  

c ji d <  s z io d o krrvamego Aurciu /n /ę - l  

dzy żołnierzami słowackimi a stacjo- 

nuiacymi tam oddziałami wojska nle- 

m eckiego.

Wy w ią z a ła s ic fo rm a ln a b itw a , w  

k tó re j kilkunastu żołnierzy po obu 

stronach zostało zabitych, a wielu od­

niosło rany.

G ę s ta  s trz e la n in a  t rw a ła  c z a s d łu ż ­

s z y .
P o  s tro n ie  ż o łn ie rz y  s ło w a c k ic h  s ta ­

n ę ła lu d n o ś ć c y w iln a , k tó ra rozbroiła 

kilku żołnierzy niemieckich.

W ia d o m o ść o te j b itw ie  —  a c z k o l­

w ie k u k ry w m n a p rz e z w ła d z e  —  ro z e ­

s z ła  s ię  w k ró tc e  p o  c a łe j S io w a c z y ź u ie ,  

w y w o łu ją c w  c a ły m  k ra ju o g ro m n e  

p o d  n ie c e n ie .

N ie m c y z a ż ą d a ły  o d  rz ą d u s ło w a c ­

k ie g o w ip ro w a d z e n ia w  Ż y lin ie s ta n u  

w o jc n c g o i z a s to so w a n ia b a rd z o  s u ro -  

w ’y e h re p re s y j. m . in . n a ło ż e n ia n a  

m ia s to  g rz y w n y .

R ó w n ie ż d o p o w a ż n y c h z a jść d o ­

s z ło w Rużcmberku, ro d z in n y m  m ie ­

ś c ie k s . H lir ik i .

N a p e w n y m  z e b ra n iu g d y z u s t  

m ó w c y  p a d ło  n a z w is k o  k s . H lin k i, ż o ł­

n ie rz e s ło w a c c y  z a c z ę li k rz y c z e ć :

—  N ie c h ż y je w o ln a S ło w a c ja ! —  

W o ln a , b e z  N ie m c ó w ! W o ln a  w  w o ln e j  

E u ro p ie ! Precz z Niemcami!...

N a te le fo n ic z n e  w e z w a n ie  p rz y b y ł  

z \  ru te k o d d z ia ł s ło w a c k ic h w o jsk  

z m o to ry z o w a n y c h , b y  z lik w  id o w a ć  a n ­

ty  h i  t le ro  w s k ą  d  e  m  o  n  s  t  r  a  c j  ę.

M a n ife s tu ją c y  ż o łn ie rz e p o w ita li  g o  

o k rz y k ie m :

— Precz z Niemcami! — n a  c o  p rz y  

b y li o d p o w ie d z ie l i :

—  P re c z / . .. Niech żyje wolna Sło­
wacja — i przyłączyli się do demon­

strantów.

D o p ie ro o k o ło p ó łn o c y m ie jsc o w a  

ż o łn ie rz e ro z e s z l i s ię d o k o s z a r a o d ­

d z ia ł z m o to ry z o w a n y  p o w ró c ił d o  \  ru ­

na Dalekim Wschodzie
S IN G A P O R E . P ra c e k o n fe re n c ji  

p rz e d s ta w ic ie l i f ra n c u s k ie g o  i b ry ty j ­

s k ie g o  d o w ó d z tw a  s i l m o rsk ic h n a  D a ­

le k im  W s c h o d z ie z o s ta ły w  z a s a d z ie  

z a k o ń c z o n e . W e w s z y s tk ic h  s p ra w a c h  

d o ty c z ą c y c h  w s p ó łd z ia ła n ia f lo t f ra n ­

c u s k ie j i b ry ty js k ie j o s ią g n ię to  p e łn e  

p o ro z u m ie n ie .

D z is ia j, w  p o n ie d z ia łe k  o d b y w a  s ię  

te k . N a c a łe j S ło w a c z y ź n ie p a n u je  

ź le m a s k o w a n a n ie n a w iś ć d o N ie m ­

c ó w .

N ie m c y  n ie d o trz y m a li o b ie tn ic —  

S ło w  a c ja  n ie  d o s ta ła  d o ty c h c z a s  a n i fc -  

n ig a  z ty tu łu  l ik w id a c ji m a ją  k u p a ń ­

s tw o w e g o z a g ra b io n e g o p rz e z N  c m -  

c ó w  w  C z e c h a c h .

i o te ż  w  S ło w a c ji b ra k  d e w iz , h a n ­

d e l z a m a r ł z u p e łn ie , a p rz e m y - '! n ie  m a  

s u ro w c ó w ’ .

B ra k  je s t te ż  z b o ż a , z w ła sz c z a  p s z e ­

n ic y . o d d w u  ju ż m ie s ię c y n ie m o ż n a  

d o s ta ć  m ą k i.

o s ta tn ie  p o s ie d z e n ie  d e le g a tó w ’ , n a  k tó ­

ry m  o m ó w io n y  b ę d z ie  s z e re g  s z c z e g ó ­

łó w  d o ty c z , k o o rd y n a c ji d o s ta w  d la  

o b u f lo t .

P o  z a k o ń c z e n iu  k o n fe re n c ji d o w ó d  

c a  b ry ty js k ic h  s i ł m o r k ic h  n a  D a le k im  

W s c h o d z ie  a d m . N il- le  u d a je  s :ę  n a p o ­

k ła d z ie  o k rę tu  a d m ira ls k ie g o  „ K E N  i ’ 

n a  w ’o d y  p ó łn o c n o  - c h iń s k ie .
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Padające drzewo Wszystkie organizacje niemieckie
w Polsce muszą się wypowiedzieć w sprawie Gdańskazmiażdżyło dziecko

W ub ieg ły czw artek oko ło godziny W  
17-te j przeszła nad ł orun iem  siłna tra- dziła  
ba pow ietrzna, k tó ra spow odow ała  ! ok ien  

Wśm ierć 11-letn iej dziew czynk i G enow e- i 
ly S zczepańsk ie j, ciężk ie okaleczenia  
je j starszej 18-le tn ie j siostry Ireny o- 
raz lekk ie okaleczen ia m atk i H eleny .

W ypadek ten w ydarzy ł się w o-  
gródkach Jo rdanow sk ich .

H elena S zczepańska zam ieszkała w  
T orun iu przy u l. S ukienn iczej 22 przy  
by ła po po łudn iu z dw om a córkam i i 
m ałym  synem  do O gródków Jo rdano-  
w slk ich , przy u l. R om ana D m ow skiego  
by korzysta jąc  z p ięknej pogody w śród  
drzew na św ieżym  pow ietrzu spędzić  
sw obodn ie k ilka chw il.

O koło  godziny 17 .00 zerw ała  się na  
g le gw ałtow na w ichura, k tó ra złam ała  
tuż przy ziem i sto jący obok dość po ­
kaźnych rozm iarów k lon . P adające  
drzew o zm iażdży ło G enow efę S zcze ­
pańską, zab ija jąc ją na m iejscu . Irena  
S . doznała ciężk ich obrażeń . W  gm a ­
chu U bezp icczaln i S połecznej udzielo ­
no je j p ierw szej pom ocy , skąd karetką  
pogo tow ia odw ieziono ją do szp ita la  
m iejsk iego .

S tan je j zdrow ia n ie budzi obaw . 
M atka H eleny S . doznała lekk ich ob ­
rażeń na ręce i nogach .

N a  szczęście  w  chw ili w ypadku naj­
m łodszy syn oddalił się z ko legą, un i­
kając w  ten sposób n iebezp ieczeństw a.

D o późnego w ieczora na m iejscu  
w ypadku  grom adziły  się tłum y  pub licz  
naści, żyw o kom entu jąc przeb ieg w y ­
padku w edług re lacy j naocznych  

św iadków .

Bandyci wymordowali 
całą rodzinę pogrążoną we śnie

T U R E K . C ały pow  ia t I u  reck i w ^strzą  
śn ię ty zosta ł w iadom ością o strasznym  
m orderstw ie , jak ie m iało m iejsce w e  
w si S zew ierunk i M ałe. D o m ieszkan ia  
w dow y A nton i R ingow ej, w łaścic ielk i  
40-m orgow ego  gospodarstw a w padlo  o- 
ko ło pó łnocy czterech  zam askow anych  
bandy tów  i przy pom ocy tępych na ­
rzędzi zam ordow ali jw laścic ie lkę go ­

spodarstw a, je j 16-le tn ia córkę Jadw i­
gę i 15-le tn iego  syna W ładysław a.

Z e śp iących w m ieszkan iu  . ocaleli

Jak się kształtowe! eksport masła

w pierwszych miesiącach bieżącego roku
E ksport m asła z P olsk i w p ’erw T - 

szych czterech m iesiącach br. w yn asł 

64 '000 cw ts. W tym  sam ym  okresie r. 

ub . w ynosił 87 .779 cw ts.
E ksport m asła do N iem iec usta l pra  

w ie zupełnie , do A ngH i zm niejszy ł się

Przeprowadzenie całkowitego 

oddłużenia nadal nieodzowną koniecznością
N a w alnym zjeździć delegatów ’ 

W ielkopo lsk ich low arzystw r K ółek L ol 
n iczych w P oznan iu pow zięto jedno ­

g łośn ie uchw alę nast. treśc i:
„O sta tn io uchw alona ustaw a o czę ­

ściow ej zm ianie przep isów  o uporząd ­

kow aniu d ługów ro ln iczych um oż ­
liw ia przeprow adzen ie odd łużen ia je ­
dyn ie , co do n iek tó rych kategory j w y ­
soko zad łużonych gospodarstw . W  sto ­

13 wyższych oficerów niemieckich oskarżono

o zdradę stanu
P rzed sądem  doraźnym  w  K rólew ­

cu stanęło 16 oficerów  oskarżonych o  

zdradę stanu . P roces odbyw a się przy  
drzw iach zam kniętych . P rokurato r 
m iał zażądać d la 15 oskarżonych kary  

śm ierci.

m ieście trąba pow ietrzna w yrzą- 
w iele szkód , w ybija jąc szybv z

n ie zam kniętych na czas. 
P arku M iejsk im w ichura po ła-

m ala gałęzie , a naw et konary drzew

„Oni Morza** w Gdyni
legoroczne uroczystości ..D n i .M o ­

rza '’. k tó re rczpoczną się jak co raku  
w dn iu 27 bm m ieć będą charak ter 
szczegó ln ie uroczysty .

W dn iu 29 bm . o godzin ie 12 .05  
w ygłosi na zam ku kró lew sk im  w  W  ar ­
szaw ie przem ów ien ie P rezydent R . P . 
P rzem ów ien ie to transm itow ane będzie  
n ie ty lko przez stacje krajow e, lecz

dwie spółdzielczości
Polska i Niemiecka

M niejszość po lska w N iem czech li­
czy 1 .500 ty sięcy P olaków , jeśli zaś  
chodzi o je j aparat spó łdzie lczy , to li­
czy on zaledw ie 27 spó łdzie ln i, czy li 
że jedna spó łdzie ln ia przypada na  
m niejw ięcej 56 ,000 P olaków . P olska li­
czy  741 .000  N iem ców , k tó rzy posiadają  
780 spó łdzie ln i, czy li że na każdych  

ty lko 2-le tn i w nuczek zam ordow anej  
oraz 20-ie tn ia służąca S tan isław a M oro  
w iczów na. P o dokonan iu m orderstw a  
bandyci przeszukali m ieszkan ie , sk ra-  
d li go tów kę w  w ysokości 115 zł i zdo ­
ła li zb iec. N a m iejsce zbrodni przyby ła  
po lic ja. P rzyby ł też z kom endy w oje ­
w ódzk iej z P oznan ia k ierow nik w y ­
dzia łu śledczego nadkom isarz G łączyń  
sk i. Z O strow a sp row adzono psa po li­
cy jnych . Z brodniarzy  już u jęto .

o 15 procen t. O góln ie eksport zm niej- ! 
szv ł się o 27 procen t. W m iesiącu kw ie । 
tn iu ekspert m asła zw iększy ł się w  sto i 
sunk ii do m iesiąca m arca 1959 roku i 
w  stosunku jednak do tego sam ego okre ' 

su ub ieg łego by ł n iższy .

sunku do innych gospodarstw stw a ­
rza ona ty lko  przep isy m orato ry jne do  
dn ia 51 grudn ia 1940 roku , przy czym  
sam  prob lem  odd łużen ia ich pozosta je  
n iezatatw iony* .. W alne zgrom adzen ie  
W . T . K . R . stw ierdza, że przeprow a ­
dzen ie całkow itego odd łużen ia tych  
gospodarstw  jest nadal n ieodzow ną ko  

n iecznością".

P roces m iał dostarczyć obciążają ­
cych m ateria łów , k tó re spow odow ały  

aresztow an ie  jeszcze 5 w yższych rangą  
oficerów ’, a w tym  2 dow ódców  pu ł­

ku .

Ł Ó D Ź . ..D er D eutsche W  eg", organ  
Z jedn . N iem ców  w  P olsce, n ie przesta- 
je naw oływ ać w szystk ich N iem ców  do  
ośw iadczen ia się. co do sw oich pog lą ­
dów po litycznych . W osta tn im  num e ­
rze czy tam y: P oniew aż m ilczen ie w  
znacznej części jest kon tynuow ane,  

rów nież przez szereg stacji zagran icz ­
nych .

W  G dyni odbędzie się defilada flo ty  
w ojennej, w  k tó rej w eźm ie udzia ł dele ­
gat rządu .

N a uroczystości ..D n i M orza" spo-  
dzew any  jest przy jazd  szeregu delega ­
tów  zagran icznych . M iędzy innym i za ­
pow iedziany jest przy jazd delegatów  
z A nglii, F rancji i B elg ii.

950 N iem ców przypada jedna spó ł­
dzie ln ia. W ynika z pow yższego , że sto ­
p ień uspó łdzie lczen ia m nicjscości n ie ­
m ieck iej w  P olsce jest bardzo w ysok i, 
podczas gdy to sam o zjaw isko  d la P o ­
laków  w N im czech przedstaw ia się  

nader u jem nie .

C o  się zaś tyczy  przyczyn  tego sia ­
nu rzeczy , to  n iew ątp liw ie  z jednej stro  
ny jest on w ynik iem  przedw ojennych  
w arunków , z drug ie j zaś strony libe ­
ra lnego nastaw ien ia P olsk i do poczy ­
nań gospodarczych m niejszości, żarn ie  

szku jących je j obszar.

Trzy śmiertelne ofiary 

porażone prądem
P O Z N A Ń . D nia 20 bm  zano tow ano  

w m leczarn i w P odan in ie , pow iatu  
cho jn ick iego trag iczny w Typadek śm ier  
ci 5 osób , porażonych prądem  o w yso ­

k im  nap ięciu .
Z atrudn ieni w  te j m leczarn i 19-lc t-  

n i uczeń F . zb liży ł się do rozdzie ln i 
przew odów  prądu elek trycznego i ra ­
żony pad l n ieprzy tom ny na ziem ię .

P ośp ieszy ł m u z pom ocą 8-le tn i sy

Pierwsza wzorowa hodowla kóz 

i zwierząt doświadczalnych w Polsce
W  S trudze pod W arszaw ą zosta ła  

n iedaw no założona p ierw sza w zorow a  
hodow da kóz i zw ierząt dośw iadczal­

nych .
K ozy hodow ane pod fachow ym  k ie  

row nictw em lekarzy w eterynarii, do ­
starczają p ierw szorzędnego m leka, k tó ­
re  odw ożone  jest do  m iasta . N iezależn ie  
od tego , część m leka przenacza się w ’ 
te j farm ie na przeróbkę kum ysu , na ­

Włoska sielanka
R Z Y M . W  m iejscow ości F agnana  

O llcna w ydarzy ł się trag iczny w ypa ­
dek . N a drodze baw dła się grupa dzie ­
ci, rzucając kam ien iam i do  ustaw ionej 
na drodze rek lam y. W  pew nym m o ­
m encie jeden z kam ien i tra ł ił w sa ­
m ochód , k tó rym  jechało dw óch dygn i­

tarzy faszystow sk ich .

S am ochód zatrzym ano , a szofer o il 

dal w k ierunku , baw  iących się dzieci 
trzy  strzały rew ’o lw erow ’C . Jedna z ku l  

trafiła ch łopca F ranco C astig lion i, ra ­
n iąc go śm ierteln ie w  g łow rę. C hłop iec  
po przew iezien iu do szp itala zm arł.

S praw ca śm ierci ch łopca n ie zosta ł 

aresztow any .

przeto zw racam y się da w szystkich  
grup  organ izacy j i do  osób k ieru jących  
tym i organ izacjam i, specja ln ie zaś do  
N iem ieck ich Iow . S zko lno - O św iato ­
w ego w  L odzi, do  S tow arzyszen ia  M aj­
strów  i robo tn ików  n iem ieck ich , do  S po  
łeczności pracy P asto rów n iem ieck ich ,  
przy czym szczegó ln ie w ym ien ia się  
pasto rów G ustaw a S cłied lera w L odzi 
i E dw arda K nefla w  B rzezinach .

D o B anku S półek N iem ieck ich w  
P olsce , do n iem ieck ich spó łdzie lczych  
kas pożyczkow o  - oszczędnościow ych ,  
do  Z w . S tow arzyszeń śp iew ających po  
n iem iecku , by jasno n iedw uznaczn ie w y ­
pow iedzieli się , że G dańsk  należy do bez  
w zględnej przestrzen i życiow ej R . P . 
E kstery to ria lne przejśc ie R zeszy n ie ­
m ieck ie j przez tery to rium  po lsk ie za ­
graża n ienaruszalności i suw erenności 
P olsk i. S tan posiadan ia P olski m oże  
być zachow any jedyn ie na zasadach , 
w ygłoszonych  w  S ejm ie w  dn iu 5 m a ­

ja 1959 roku .

Bociany korzystają z linij 
„LOT*

W A R S Z A W A . W  środę o godzin ie  
8 ,50 rano do sam olo tu P olsk ich L in ii 
L otn iczych „L O T ” załadow ano oryg i­
nalny transport, a m ianow icie 6 bo ­
cianów , k tó re drogą pow ietrzną prze ­
transportow ane zostaną do K openha ­

g i, a stam tąd  do  L ondynu .
W szystk ie bociany pom alow ane są  

tu szem na ko lo ry czerw ony , n ieb iesk i 

i zielony .
B ociany  te , po  nakarm ien iu  zostaną  

w ypuszcone i w edle przew idyw ań  po ­
w inny  drogą pow ietrzną —  ale tym  ra  
zem na w łasnych sk rzyd łach —  pow ró ­
cić do P olsk i. D ośw iadczen ie pow yż ­
sze przeprow adzone jest w zw iązku  
z po lsk im i badan iam i nad lo tem p ta ­

ków .
— O—

nek w łaścic ie la m leczarn i T aubera , k tó  
rego  spo tkał tak i sam  lo s. Z  ko lei o jciec ,  
chcąc ra tow ać dziecko , do tknął się ch ło  

pczyka i u leg ł także śm ierte lnem u  po ­

rażen iu .
W reszcie żona T aubera prąd w  y łą ­

czy ła. N atychm iastow y ra tunek n ie  
dal jednak rezu lta tu . W szyscy trze j  

pon ieśli śm ierć .

zw anego przez w łaścic ie lkę „€  zem -  

pem ."
H odow la zaś zw ierząt dośw iadczal ­

nych (k ró lik i, św ink i m orsk ie , b iałe  
m yszy) jest przeznaczona do  celów  la ­
borato ry jnych . F arm a jest zw iedzana  
przez w dele  osób  zain teresow anych  tym  
now ym  odcink iem pracy naszego ży ­

cia gospodarczego .

Brutalnie obchodzą się

Japończycy w Tientsinie 

z obywatelami angielskimi

L O N D Y N . A gencja R eutera donosi 
z T ien tsinu : P odczas rew izji, przepro ­
w adzonej u gran ic koncesji przez stra ­

żn ików japońsk ich , uderzony zosta ł 
trzykro tn ie w tw arz N ow ozelandczyk  
D aw is, k tó ry zareagow ał słow nie na  
zachow anie się strażn ików , zm uszają ­
cych  go  do  rozebran ia  się na  oczach  tłu  
m u, C hińczyków , oczeku jących  przed  

w ejściem  do koncesji.
D aw  is pełn i w  T ien tsin ie  obow  iązk i 

honorow ego agen ta N ow ej Z eland ii.
® A •
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BERLIN.

□  (W iększość konferencierów kaba­
retowych w obozach koncentracyjnych.) 
Dyktatorzy nie mają poczucia humoru. 
Prawda ta sformułowana przez jednego 
z publicystów francuskich sprawdziła się 
całkowicie na konferencierach berlińskich 
kabaretów i teatrzyków rewiowych. —

Jak podają z kół zainteresowanych 
trzy czwarte wszystkich konferencierów  
berlińskich znajduje się obecnie w obo­
zach koncentracyjnych. Najlżejsza saty­
ra, w której dopatrzono się chęci krytyki 
obecnego ustroju łub też cienia aluzji do 
przeżywanych przez Niemcy trudności 
była dostatecznym powodem do zesła­
nia.

RYGA.
□  (Obchód pogańskiego święta w  

Kłajpedzie.) Prasa donosi z Kłajpedy, 
iż obchodzono tam onegdaj uroczystość 
pod nazwą ,,Zaćmienie Słońca". Jest to 
wznowiony przez hitlerowców dawny po 
gański obchód germański. Obchód po­
gańskiego święta germańskiego wywołał 
bardzo przykre wrażenie wśród miejsco­
wej ludności katolickiej.

MOSKW A.

□  (Sowiecka propaganda militarna.) 
Nawiązując do mającego się odbyć we 
wrześniu poboru rekrutów, zarząd poli­
tyczny armii czerwonej prowadzi obec­
nie usilną militarystyczną propagandę 
wśród społeczeństwa. Ostatnio zostały 
wydane plakaty o nakładzie 90 tys. eg­
zemplarzy, wzywając młodzież do udzia 
łu i usilnej pracy w organizacjach przy­
sposobienia wojskowego. Jeden z tych 
plakatów opatrzony jest napisem: „Ar­
mia nasza zawsze w każdym momencie 
gotowa wyruszyć do walki z każdym nie­
przyjacielem, który ośmieli się dotknąć 
świętej ziemi państwa sowieckiego".

PARYŻ.

□  (Nabożeństwo żałobne za człon­
ków załogi „Phoenix".) W  piątek rano w  
katedrze Notr Damę odprawione zosta­
ło nabożeństwo za członków załogi okrę­
tu podwodnego „Phoenix". Na nabożeń­
stwie obecny był prezydent Lebrun z mał 
żonką, premier Daladier oraz ministro­
wie Campinchi i Sarraut.

□  (Francja zwraca złoto i walory 
rządowi hiszpańskiemu.) Zdeponowane 
w swoim czasie we Francji przez rząd 
republikański skrzynie ze złotem i walo­
rami hiszpańskimi zostaną na podstawie 
decyzji rządu francuskiego przekazane 
obecnemu rządowi hiszpańskiemu. W  
najbliższych dniach odejdzie z La Ro­
chelle transport 9.000 skrzyń do Hisz­
panii.
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Prócz wyroków sądu ławniczego, znajdujemy w aktach golub- 
skich także protokoły sądu radzieckiego, który był najwidoczniej 
instytucją pomocniczą, gdyż w r. 1651 nakazuje burmistrz 
stronom, by świadków swych stawiły A„ lu b o  d o  R a d z ie c z k ie g o  
s ą d u , lu b o  d o  Ł a w n ic z e g o * ' .

Między dwoma wyżej omawianymi ordynkami, a trzecim  
— gminu zaznaczała się ogromna różnica tak pod względem  
zajmowanego stanowiska społecznego, jak i udziału w rządach 
miasta. Istniało jednak postanowienie ,,W ilkierza“ , że skoro 
delegacja gminu zjawiała się z pewnymi zleceniami, Rada Miej­
ska zobowiązana była przyjąć ją z godnością.

O pierwszym wyborze członków trzeciego ordynku według 
nowej ordynacji znajdujemy w protokole z r. 1622 następującą 
wzmiankę:

„ N o w o  o b r a n y  P a n  B u r m is tr z  p o  C o n f ir m a t ie y  n a  U r z ą d  
s r o o y  p r z e z  J g o  M o s c  U r o d z o n e g o  P a n a  K r y s to p h a  P a r z n ie m -  
s k ie g o  S ta r o s tę G o lu b s k ie g o , S ła w n y  P a n  P io tr  B o r z y m in s k i , 
z lo z y w s z y p ie r w s z ą  n in ie is z ą  G r o m a d ę d o  o b r a n ia P a n ó w  
G m in s k ic h , k tó r z y n ie p o d lu g  d a w n e g o  ^ w y c z a iu a l ie z a  

n a s tą p ie n ie m  N o w e g o  B u r m is tr z a  c o  R o k  o b ie r a n i b y d z  m a ią  
y  p o s p o łu  z  N o w y m  B u r m is tr z e m  p r z y s ię g ę  n a  U r z ą d  s w o i  
o d d a ć b ę d ą  p o w in n i , o b r a n i te d y s ą  s p o s p o l i le g o  c z ło w ie k a  
P a n o w ie G m in s c y , N a p r z ó d  p r z e z U c z c iw ą R a d ę o b r a n i:  
s ła w n i M a c e y  B ie r z g ie l y  G r z e g o r z  F a łk o w ic z , o d  P o s p ó ls tw a  
o b r a n i: K r y s to f B ia łe k  y  M a c e y  S io c h o w ic z M ie s z c z a n ie G o -  
lu b s c z y , k tó r z y p r z y s ię g i s w e o d d a ć b ę d ą p o w in n i p r z e d  
P r a w e m  Z a g a io n y m  M ie s c z k im  G o lu b s k y m  b l is k o  p r z y p a d a -  
ią c z y m  p o d łu g  R o te y  k tó r a  ie m  b o d z ie  p o d a n a " '

Zaprzysiężenia nowowybranych członków wszystkich or­
dynków dokonywał starosta w dniu następnym po „elekcji" 
w czasie uroczystego zebrania na ratuszu. Akt ten poprzedzało 
odczytanie wilkierza, zamykało go zaś zatwierdzenie przez 
starostę istniejących ordynków.

Rota przysięgi dla gmińskich miała następujące brzmienie:
„ P r z y s ią g a m . . . . . . . . . . . . . . . . } i s z w s z e la k im  s z k o d o m  r z e c z p o -

s p o l i th ą  w ła ś n ie z a c h o d z ą c y m  p o w in ie n e m  z a b ie g a ć n ie r e s -  
p e c tu ią c z n a  p r z y ia z n  y n ie p r z y ia z n  y to c o  n ą m  b ę d z ie  
o d  r z e c z y  p o  i z le c o n e d o  U r z ę d u  z u s z a n o w a n ie m  o d n o s ić ,  
p o s łu s z e ń s tw o U r z ę d u y  B o g a s a m e g o w  T r o y c e y S w ie te y  
ie d y n e g o  p r z e d  o c z y m a  m a ią c z . S ic  m e  D e u s  o d iu w e t" .

W szystkie urzędy były honorowe i każdy mieszczanin był 
do przyjęcia ich zobowiązany.

Z opisanych wyżej trzech ordynków dominującą rolę 
odgrywała rada miejska, wyposażona w najrozleglejszy autory­
tet i sankcje. Przed nią odbywały się corocznie wybory prze­
wodniczących kompanii strzeleckiej, bractwa miłosiernego 

LONDYN.

□  (Hiszpania odrzuciła włoskie pro­
pozycje w sprawie sojuszu.) W edług do­
niesień z Madrytu, rząd włoski podjął 
sondowanie opinii kierowniczych kół 
hiszpańskich, co do ewentualnego soju­
szu Hiszpanii z państwami osi. W ysunię­
te w tej sprawie sugestie natrafiły jed­
nak na zdecydowany opór hiszpańskich 
czynników miarodajnych.

STAMBUŁ.

□  (Uroczysty obchód przyłączenia  
Sandzaku do Turcji.) W Ankarze są o- 
becnie czynione przygotowania do uro 
czystego obchodu przyłączenia do Turcji 
Hataju (Sandzak Aleksandretty). Rząd 
powołał do życia komisję międzyministe­
rialną, która ma za zadanie opracować 
program uroczystości.

i cechów rzemieślniczych, przy czym rada wybierała prze­
wodniczącego, cechy zaś jego zastępcę, którego zatwierdzenie 
uzależnione było od decyzji rady. Ponadto wyznaczała rada 
kościelnych i targowych, mianowała dozorców nad chlebem, 
browarami, słodowniami, cegielnią, prowentami miejskimi 
i szpitalem, oraz oddawała nadzór nad 10 obwodami, na które 
miasto było podzielone, kwatermistrzom, mającym czuwać nad 
powierzonym im bezpieczeństwem wewnętrznym.

W 1623 r. było nawet takich dzielnic 12, a urzędy kwa­
termistrzów sprawowali:
o d  d o m u  P a n a  B o r z y m in s k ie g o  —  S tr y k o w s k y  y  E n g e lm a n  
o d  K o w a le w s k ie g o  d o m u  —  K r y s te k  y  Z a p ie r a d lo  
o d  d o m u  D z w ig a ja  —  P ió r e k  y  S c io c h o w ic

o d  d o m u  P . D u s ia  —  G w ia z d a  y  C z u r y t

o d  M r z y g ło d a  —  F a łk o w ic z  y  W r z a s k o w ic z

o d  S m e d r ic k a  —  T r a w ik

w  u l ic y  K o z i —  P a w e ł B a lw ie r z  y  D o ik o w ic z

w  u l ic y  D o b r z y n s k y  —  M itr ę g a  y  J a n  M u r a r z

SW ATÓW .

□  (Straty chińskie pod Swatów.) Ko­
munikat głównej kwatery japońskiej do­
nosi, że wojska chińskie straciły w czasie 
bitwy o Swatów 600 żołnierzy, 48 Chiń­
czyków dosało się do niewoli.

Straty japońskie mają wynosić je­
dynie 22 zabitych i 24 rannych,

NOW Y JORK.
□  W  niezwykle gęsto zaludnionej sta 

rej dzielnicy chińskiej Nowego Jorku 
wybuchł pożar, który się zaczął szerzyć 
z wielką szybkością. 22 domy spłonęły. 
Dotychczas z gruzów  wydobyto 8 trupów  

W ielu strażaków odniosło rany.

N  a p r z e d m ie s c iu

P o d  z a m k ie m  —  W y d r a  y  K o w a l  
n a  L is o w s k y m  —  B u r y  y  J a n  B r z o s k a  
w  B u d a c h  —  G a b r ie l S z o s  y  K lim e k  
n a  F iu g a in ie  —  J a n  K o ś n y  y  M ic h a ł Z d u n .

Do obowiązków kwatermistrzów należało między innymi 
wykonywanie postanowień „W ielkierza" rady miejskiej, doty­
czących najemników, którzy byli bardzo niewygodni dla miasta 
i na których trzeba było zwracać baczną uwagę. Podczas lata 
wędrowali oni z bydłem swym z miejsca na miejsce, ale zimą 
wciskali się do miasta i rada miejska musiała się starać, aby 
ich najście nie powodowało drożyzny, a bydło ich nie chodziło  
gromadami po rynku lub ulicach Toteż „ s u r o w ic  n a p o m in a ł

P . B u r m is tr z ,  a b y  o a g a b u n d o s , k tó r z y  w ię c y  s z k o d ą  s ą  M ia s tu  
a n is z  p o ż y tk ie m  a b y  ż a d e n  z  m ie s c z a n  s p r z e d m ie s c z a n  y  z o -  
b y w a te lo w  tu te c z n y c h  n ie p r z y m o w a l i b e z w ia d o m o ś c i U r z ę ­

d o w y  . . . . . . . . p o d  w in ą  o d k a ż a n ia  o d  M ia s ta " .

W razie oblężenia miasta wszyscy mięszkańcy byli zobo­
wiązani do obrony. Każdy winien był posiadać „ k o r th  d o b r y  
a lb o  s z a b lę , m u s z k ie th  a lb o  p u th a k , m ie c z te s z i z b r o ie  p r o  
p o s s e  s u o " , z którymi stawiać się musiał na ćwiczenia. .W roku  
1621 posiadano nawet armatę. Dowiadujemy się o tym z oświad­
czenia pospólstwa, że „ z a r m a tą  g o to w i s ię  s ta w ić  b ę d ą , k ie d y  
o k a s k a  n a k a z a n a  b ę d z ie " . W  szczególności zajmowała się przy­
sposobieniem wojskowym kompania strzelecka. Ją też wymie­
niano w rzędzie cechów na pierwszym miejscu i jedynie jej 
przysługiwało prawo używania bębna.

Do dalszych obowiązków rady miejskiej należało: bez­
względne ściąganie podatków, czuwanie nad bezpieczeństwem  
ogniowym i porządkami sanitarnymi, kontrolowanie opieki nad 
sierotami, regulowanie cen towarów  i staranie się, aby w mieście 
nie zabrakło nigdy artykułów pierwszej potrzeby.

W ielkim niebezpieczeństwem dla miasta były pożary, które 
nierzadko kończyły się zagładą całej dzielnicy i zniszczeniem  
całego dobytku mieszkańców. Szalały one bardzo często, gdyż 
domy były zbudowane z drzewa i pokryte słomą, przy czym do 
oświetlania używano smolnej drzazgi. Toteż w każdym prawie 
protokole Ksiąg Radzieckich spotykamy się z zarządzeniami 
przeciwpożarowymi. W . roku 1621 deklarują piwowarzy, którzy  
„ D a c h y s lo m ia n e m i s n o p k a m i p o s z y th e m a ią " , że „ d o  d w u  
la th  k a ż d y  z n ic h  d a c h ó w k ą  d a c h y  s w e  p o k r y te p o d  u tr a c e ­

n ie m  p iw a  r o b ie n ia . K o m in y k ę d y z łe u  M ie s c z a n b e n d ą , 
a lb o  s u c h e  p o s z y c ie , d e c la r o w a l s ie P . B u r m is tr z  z U c z c iw ą  
R a d ą , s a m i w ty m  d o z o r u c z y n ic , k o m in y  z łe  p o t łu c z , d a c h y  
s u c h e  o d r z e c  k a ż ą , a  te m u  u  k to r e g o  z ły  k o m in  a lb o  s u c h e  
p o s z y c ie  z n a id z ie  s ie , M ie s c z k ie  z ło z ą  . . ."  Największe niebez­
pieczeństwo groziło budom naokoło browaru stojącym, gdzie 
iskry z komina padały wprost na ich słomiane dachy. „ N a k a z a ł  
te d y  P . B u r m is tr z  z  U c z c iw ą R a d ą , a b y B u d n ic z y k t& r z y  
s n o p k a m i a n ie  d a c h ó w k ą  p o s z y th e B u d y m a ią , n a d a l i d o  
S w ie th e g o  M ic h a ła  d a c h ó w k ą b u d y s w e p o lo z e l i, a s n o p k i  
z n ie ś l i p o d  u l  r a c z e n ie m  B u d e y " .

Poza tym zarządził p. burmistrz „ a b y k a ż d y  z  M ie s c z a n  
d r a b  d o b r ą  s p o s o b n ą c z o b y p r z e s ta ła d o  R y n e y s p a s a b ia t ,  
k tó r ą k a ż d y p o w in ie n m ie ć b ę d z ie u d a c h u s w e g o a lb o  
u  R y n e y  s w o ie y  n a  m ie s c z u  w id o m e m .. . ta k ż e  y  b e c z k ę  w o d y  
y  d w a  s k ó r z a n e  W ę b o r k i p o d  w in ą  W ilk ie r e y " .

Zarządzenie to odnosiło się także do stodół na błoniach, do 
których ulica „rumowana" być miała „ d la  le p s z e g o  d o s tę p u  d o  
w o d y " . W yznaczał też burmistrz na podstawie „W ilkierza" ko­
miniarza, który za pracę swą pobierał od murowanego komina 
2 grosze, od glinianego zaś IV2 grosza.

W w. XVIII otrzymał już Golub urzędnika policyjnego 
(instigator officii consularis), który od kar pieniężnych otrzy­
mywał jedną czwartą jako wynagrodzenie.

Stosunki sanitarne w mieście pozostawiały dużo do życze­
nia, gdyż ulice i rynek nie były brukowane, a śmieci wyrzucane  
pod most, do fos, przykopów i na drogi publiczne, zanieczysz­
czały miasto i okolicę. Mimo rozporządzenia burmistrza z r. 1621, 
aby mieszczanie „ s k r z y n ie  d o  G n o io w  z a  ty ła m i . . . . d o  S w ie te g o  
M a r c in a  b u d o w a l i" i mimo wynajęcia przez Magistrat furmana 
do wywożenia śmieci, wytykają jeszcze w r. 1622 deputowani 
w protokole rewizyjnym, że „ o d  k i lk a  la th  l ie z a l g n o i p r z e d  
B r o w a r e m  n ie w y w ie z io n y . W a r o w a li th o  P a n o w ie  D e p u ta c i  
e x c o g n i tio n e  J e g o  M . P a n a  S e c r e ta r z a  a b y  F u r m a n  d o  G n o iu  
w y w o ż e n ia  u m ó w io n y  w s ie d z ie  z  R y n k u  y  p r z e d  B r o w a r a m i  
G n o i w y w o z ie l , c z e g o  P a n o w ie R a d a  z  P a n e m  B u r m is tr z e m  
d o ir z e c  m a ią " . Zanieczyszczenia jednak mimo to wzrastają do 
takich rozmiarów, że tamuj#  ruch  kołowy  na drogach publicznych, 
co wywołuje w r. 1623 ostry protest królewny Anny, która przez 
swego podstarościego nakazuje „ a b y  d r c g a  n a  G o ś c iń c u  B r o d -  
n ic z k y m  p r z e c u v  l ie c h o m  k a p u s tn y m  y  w o p lo tk a c h  G n o ia m i  
z a w ie z io n a , r a m o w a n a  b e la , ia k o  d r o g a  K r ó le w s k a  y  p o s p o l i -  
th a , k tó r ą  J  g o  K . M o s c  d la  g n o io w  g w a łto w n y c h  p r z e ie c h a c  
n ie m o z e . . . P a n  P o d s ta r o s c i ta k s ie d e c la r o w a l , i s z k to r e g o  
z o c z y  g n o i  w io z ą c z e g o  n a  m ie is c z e  z a k a z a n e , fo lg o w a ć  n ie  b ę ­

d z ie , m a ią c z  to  o d  J  g o  K . M c ie j r o z k a z a n ie " .

Jak miasto, broniło się przed chorobami zakaźnymi, dowia­
dujemy się z następującej kronikarskiej prawie notatki z dnia 
25 czerwca 1628 r.

„ P a n  B u r m is tr z  w e z w a w s z y  d o  S e s s ie y  d z is ie is z e y  P a n ó w  
C e lle g o w  S w o ic h  ta k ż e P a n a S o ł ty s a  z ła w n ik a m i , P a n ó w
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Gminskich, Starszych z Ccchoro y pospolstroa proponował im 
potrzeby Mieyskie a zwłaszcza czasów teraznieiszych niebez­

piecznych, isz niektórzy na przedmieściu mieszkając nawie­

dzeni powietrzem z dotknienia Bożego, którym wyprowadzać 

się kazano z domom z chałup swoich, którzy dlia niedostatku 

żywności prowadząc się narzekali, perswadował tedy Pan 
Burmistrz, aby z miełosci sąsiedzki mtakim razie sąsiadów 
swoich y obywatelom miasta tego żywnością ratowali y com- 

positią namowieli dlia skupowania potrzeb na zywnosc spo- 

wietrzonym, y pewnych osob postanowieli do wynoszenia ży­

wności przed miasto przy słudze mieiskym.Druga aby opatrzeli 
y namowieli sposob do 11 achy poniemasz niektórzy z domow 

swoich dlia niebezpieczeństwa ustąpieli w których domach są  

ludzkie dobra, szaty, płótna, prządze, także słody w mielcu- 
chach, także aby postanowieli sposrodka mieszczanom dozor­

com do zamykania i otwierania bramom Mieiskich, na które 
puncta podane Spectabiles Magistrat us Cioilis ex comunibus 
consilys na opatrowanie żywnością spowietrzonych postano­

wili y uchwalili składkę po groszy dziesięć, które Panowie 

Starsi z Cechów swoich odbierać maią Panom Gminskym od­

dawać, a którzy z Mieszczanom niesą z Cechu, tedy sługa 

Miejski do każdego mdom obchodzie ma. JPachę każdy 
z Mieszczanom odpramowac ma nemine except o, okrom Pa­

nów Radnych, Pisarza Mieiskiego y Cantora od wachy wol­

nymi uczynieli, na przedmieściu przedmiesczkowie wachę 
odpramowac maią, a na kabacie ieden z Miasta noczną wachę 

odpramowac ma dla pilnieiszey wachy.

Na opatrowanie żywnością spowietrzonych postanowieni 

są Paweł Jankowski y Matiasz Wieczkowicz, którzy gdy będą 

obwieszczeni przez sługę miejskiego od Pana Burmistrza, maią 
wynosić zywnosc przed miasto spowietrzonym przy słudze 

Mieiskim, których tez spectabilis senatus od składki y od wa­

chy wolnymi uczynieli. Do zamykania i otwierania bramow 
Mieiskich postanowieni dozorcami (rzei Panowie Miesczanie 

stawni Bluzy Victorowicz do bramy Thorunskiey, Matheusz 

Lemanczyk do bramy Dobrzynskiey, Macy Dzmigai do blon- 

skiey bramy, którzy każdy swoi tydzień doglądać maią ma­

chy, klucze mieiskie odbierać, przy zamykaniu bram Miey- 

skich y przy otwieraniu obecnetni bydz maią. Czwarta bra­

ma Lisowska dla pewnych przyczyn zawarta'.

R ada M iejska pom im o trudności, z jakim i m iasto borykać  
się m usiało, pam iętała jednakże o najbiedniejszych i sierotach. 

U bogich starców um ieszczano w szpitalu na przedm ieściu to ­

ruńskim , a opiekow ało się nim i „B ractw o M iłosierne", do któ ­

rego należeli praw ie w szyscy  parafianie. Troskę nad losem  sierot 
pow ierzono opiekunom , o czym św iadczy następujący w yjątek  
z protokołu R ady M iejskiej z dnia 16 lutego 1624 r. „Panowie 

Opiekunowie, którzy sierot ubogich opiekę maią napomnieni 

są, aby do czynienia rachonkow gotowemi beli, gdy będą do 
Urzędu napomnieni albo obwiesczeni, którym iest naznaczony 

dzień Piątkowy wkazdy tydzień, ktorego Pan Prezydent s Pany 
Collegami smemi na sprawach Sierocych y na słuchaniu ra­

chunków Panów Opiekunom zasiadać będą“.

D o tych czynności nie ograniczała się, jak w spom niano w y ­

żej, kom petencja R ady M iejskiej.

Trudności kom unikacyjne, piętrzące się na pospolitych dro ­

gach pow iatow ych, nasuw ały obaw ę w ielkiej drożyzny. Stąd  

w e „W ilkierzu" nałożono na R adę M iejską obow iązek czuw ania 

nad najpilniejszym i potrzebam i m iasta. R ada ze sw ej strony  

przelew ała obow iązek ten na C echy, czyniąc je odpow iedzial­

nym i za brak tow arów  pierw szej potrzeby.

Poza tym  badała R ada ceny tow arów i nakładała surow e 

kary, jeśli były one w ygórow ane. I tak w  r. 1623 „Siedzi dro- 

gosc upatrującz mprzedawaniu od Panów Budników, chcącz 
postanowicz Uczciwa Rada szacunek ich“ poleca Panom  ław ­
nikom  —  „policzyć wbeczcze, miele kop siedzi'1.

W  innym  w ypadku, kiedy się uskarżano na drogość roboty  

szew skiej „a Panowie Mistrzowie kosztunki wielkie powia- 
daią, Napominał Pan Burmistrz aby Panowie Szewcy beli go­

towemi stamic sic przed Uczciwą Radą skosztankami smemi, 

gdy będą wezwani, a tam słuszny szacunek będzie ich roboty 

do przedawania".

Poza tym  szerokim  zakresem  w ładzy rady m iejskiej istniał 

szereg spraw , należących  do kom petencji w szystkich trzech ciał 

sam orządow ych. I tak w spólnej ich zgody w ym agała sprzedaż 

gruntów  i posiadłości m iejskich, decyzja co do ich upraw y i za­

budow ania, uw alnianie od podatków  m iejskich, jako też nakła­

danie nadzw yczajnych ciężarów , czy to w  postaci podatków , czy  

też obow iązku czuw ania dniem  i nocą przy bram ach.

Spraw y te załatw iane były w  „gromadzie człeka pospoli­

tego podług zmyczaiu Miasta Golubia od Pana Burmistrza 
y Uczciwy Rady słożony“, przy czym  „puncta te wziął sobie 

człek pospolity na ustąpienie do wspólny narady1', a „zastępu 

przyszedszy referowali Panowie Gminscy imieniem pospoli­

tego człowieka" odnośne postanow ienia. Szły one na ogół po  

linii projektów  R ady M iejskiej, choć niekiedy spotykam y także  

rozdźw ięki i w alkę klas, szczególnie na tle różnic co do upra­

w nień.

W yraźnie uw ydatnia się w alka przy piwo warstwie.

W arzenie piw a było początkow o w yłącznym przyw ilejem  

patrycjatu. Jednak już w pierw szych stuleciach istnienia  

m iasta jesteśm y św iadkam i zaciętych w alk m iędzy ów czesnym i

1 Pomoria'dw om a stanam i o rozszerzenie tego upraw nienia. M ianow icie  
dom agali się tego rzem ieślnicy, którzy zorganizow aw szy się 

w  stan liczny i zbrojny, zdobyli sobie znaczny w pływ  w  m ieście.
Poniew aż stany pruskie przeciw staw iły się stanow czo ich  

żądaniom , przeto i rada m iasta G olubia, złożona z bogatych ro ­

dzin kupieckich, poszła za ich przykładem . M iało to ten skutek, 

że rozpoczęły się teraz długoletnie spory i procesy, które w e  

w spólne pożycie stanów  w nosiły niepożądany ferm ent i zaw iść.
D opiero postanow ienie ordynacji m iejskiej z r. 1622, nie  

zaw ierające daw nych ograniczeń, przyniosły pew ne uspoko­

jenie.
W  r. 1635 jednak na w niosek przedniejszych m ieszczan  

otrzym ał zarząd m iasta z kancelarii królew skiej K róla W łady ­

sław a IV pism o, sprzeciw iające się postanow ieniom  ordynacji, 
które z czasem  przecież ten sam  król uniew ażnił, zatw ierdzając 

postanow ienia w ńlkierza w r. 1622.

W edług tego aktu, upraw nienia piw ow arskie nie były uza­

leżnione od osoby, lecz od w ielkości posiadłości m iejskiej. K to  

posiadał całą zagrodę i m órg roli m iejskiej, m ógł kolejno cały  
w ar w yprodukow ać, kto zaś posiadał tylko pół dw orzyszcza, w i­
nien był połączyć się na rok z innym rów nym  sobie co do po ­

siadłości i w spólnie z nim  zgłosić się u burm istrza w  czasie ze­

brania po jego w yborze i dać się zapisać do rejestru upraw nio ­
nych. W łaściciel dw u gospodarstw upraw niony był kolejno  
dw a razy piw o w arzyć. Poniew aż m iasto posiadało aż trzy bro ­

w ary, w arzyło rów nocześnie w  ustalonej kolejności trzech oby ­

w ateli.
O ile ktoś nie posiadał przygotow anego słodu, w inien był 

natychm iast pow iadom ić o tym  następnego z kolei sąsiada. Poza  

kolejką zgodnie z daw ną tradycją m ogli piw o w arzyć jedynie od dłuższego czasu nosił się z'zam ia 
burm istrz i rajcow ie tytułem  odszkodow ania za bezpłatne spra- rem  dokonania napadu na posterunek P. 
w ow anie sw ych urzędów , i to na G w iazdkę, W ielkanoc i na P. w  B rodnicy w  celu zdobycia broni m na 

św . Jana.
N ie odbyw ało się to jednakże bez sprzeciw u. Jak bow iem  

z protokołu polustracyjnego  z 14 lutego 1664 r. w ynika, skarżyło  

się pospólstw o „iż magistrat tameczny golubski zażywają mol- C H EŁM N O . 
nic, to iest iz in magistratu existentes burmistrz i szesc rajców C “ - - .......

nad zmyczainą kolei swoją mieiską po trzy razy nawet w cza- w ięzieniu osadzono Stanisław a N ow aka, 
sie nie objętym przywilejem do roku piwo rabiają a żadnych 
podatków rzeczypospolitej i akcyz nie płacą, przez to pospo­

litego czloroieka i współobywateli, którym się i przez pótora 

lata ledwo piwa dla tych wolnie robie nie dostatnie, agrawują".

Podobne protesty w noszono do stolicy jeszcze kilkakrotnie, 

dopiero król Jan położył tym  sporom  kres.

Pow tórnym  reskryptem  z dn. 3 lipca 1680 r. napom ina on  soł­

tysa, ław ników  i pospólstw o „gorąco i pod winami na nieposłu­

sznych m Prawach opisanymi i przykazuie... al 

raczey nisz niesnaski między sobą zachowuiąc należytą Ma­

gistratowi iako Starszym nad sobą wszelaką Ucciwosc odda­

wali: w Urzędy ich albo raczey w Rządy niewdawali y nie- 
wtrącali się... aże wedle „Wielkiera" y Decisy tamecznych Piw 

Extraordinacynych robienie iest pozwolone Magistratowi, tedy 

aby y wtym żadney Magistrat niemial przeszkody... in quan­

tum zas podczas tego poróżnienia się niektóre ex Magistratu 

Osoby tego Extraordinacynego robienia piwa niewyrobili, 

tedy im tego wyrobienia piwa niezabraniali... pod zwysz mia­

nowanymi Winami".

K to poza tym  nie zachow ał kolejności lub okazał się przy  

w arzeniu nierzetelnym , został przy następnym  w arzeniu pom i­

nięty.
Piw a m arcow ego  nie w olno było  szynkow ać przed upływ em  

4 tygodni pod rygorem  konfiskaty. Zabrane w  ten sposób piw o  

przeznaczano w  połow ie na rzecz szpitala, w  drugiej połow ie na  

rzecz m iasta. Jeżeli się kom uś piw o nie udało, zobow iązani byli 

szynkarze przeprow adzić badania i ustalić przyczyny V 7 celu  

ogólnego pouczenia.
D o szpuntow ania piw a używ ano 3 służących, których piw o- 

w arow ie m usieli żyw ić, burm istrz natom iast zobow iązany był 

ich upom inać, aby byli trzeźw i i pilni. W czasie jarm arków  

staw ali oni do dyspozycji burm istrza, a na ich m iejsce daw ano  

zastępców .
W yw óz chm ielu był surow o w zbroniony. Szkotów 56), któ ­

rzy chm iel dla innych m iast skupow ali, zobow iązani byli oby ­

w atele z m iasta w ydalać.
Pow yższe postanow ienia „W ilkierza" z r. 1622 nie utrzy ­

m ały się w pełni. W  czasach późniejszych udało się bow iem  

patrycj  uszom liczbę upraw nionych ponow nie ograniczyć i opa­

now ać zupełnie brow arnictw o, stanow iące jeszcze w roku 1789  

najw ażniejszy przem ysł m iast pruskich.

O becnie m iasto brow aru nie posiada, 
b) Gospodarka finansowa.

M ieszkańcy m iast krzyżackich byli na podstaw ie nadanych  

praw  i przyw ilejów  osadczych, podobnie jak osadnicy m iast

TO R U Ń .

(S trazne przebudzenie.) N a K a­
szubach pod Sierakow icam i na skutek  
upału 12-letni chłopiec nazw iskiem  W ag  
ner zasnął na progu kolejow ym pom ię­
dzy szynam i. W  tej chw ili w łaśnie nad ­
jechał pociąg z K artuz. M aszynista zau ­
w ażyw szy na lorze ciało chłopca 
zaczął ham ow ać i alarm ow ać gw izdem . 
C hłopiec się obudził i z przerażeniem  zo ­
baczył przed sobą pociąg. O ucieczce nie 
było m ow y. W ów czas zrozum iaw szy roz  
paczliw e znaki m aszynisty rzucił się po ­
m iędzy szyny, pozw alając przetoczyć się  
nad sobą cielsku pociągu. C hłopak w y ­
szedł cudem cało z tej przygody.

B R O D N IC A .

> (U jęcie zabójcy posterunkow ego.) 
D nia 17 bm . o godzinie 21,30 został za­
strzelony dw om a strzałam i z pistoletu  
kal. 7,65 pełniący dyżur na posterunku  
w B rodnicy st. post. Piotrow iak M arcin. 
W  w yniku przeprow adzonych dochodzeń  
ustalono, że zabójcą jest E. N aw roc ­
ki, lat 17, b. uczeń II klasy gim n. zam . 
w B ronicy Znaleziono u niego w chw ili 

tujęcia broń z dw om a nabojam i, pistolet 
lkal. 7,65, z którego zastrzelił Piotrow ia- 
ka. N aw rocki przyznał się do popełnie­
nia zabójstw a, podając jako m otyw , że

stępnie użycia jej do napadów  rabunko ­
w ych. N aw rocki jest anorm alny w skutek  
czego został sw ojego czasu zw olniony z 
gim nazjum .

O (B . nauczyciel w łam yw aczem .) W

b. nauczyciela, obecnie m iędzynarodow e 
go w łam yw acza, notow anego za kradzie  
źe w B erlinie, C zechosłow acji, Szw aj­
carii i w  Polsce. N ow ak dokonał ostatnio  
kradzieży w iecznych piór i gotów ki w  
szkołach pow szechnych.

STA R O G A R D .

3 (Szkodliw e  w ybryki N iem ców .) Po-
by Pokój i Zgodę ^cia Państw ow a aresztow ała na terenie  

c rnda  rdylfipdn aw anturników

im
polskich, zw olnieni od w szelkich ciężarów  i danin, a płacili tyl­

ko czynsz gruntow y Zakonow i, który prócz tego zastrzegał so­

bie pew ną ilość innych opłat.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

S6) Szkoci, w ędrow ni kram arze szkockiego pochodzenia, ogólnie nie- 
łubiani przez m ieszczan, gdyż stanow ili konkurencję dla kupiectw a pol­

skiego.

pow iatu starogardzkiego aw anturników  
N iem ców , K ow itza i D am orsa ze w si 
Żabno, którzy byli plagą całej okolicy.

R ozbierali oni sąsiadom płoty, ustę­
py  gm inne studnie, chodniki, nalew ali na­
fty do studni, usuw ali w yw ieszaki sklepo  
w e itp . O statnio, już po w stąpieniu do  
,,Jugenddeutsche Partei“ zniszcyli prze­
w ody telefoniczne. Pow ędrow ali naw et 
ku zadow oleniu N iem ców do aresztu.

K O N IN ,

A (Polak —  m ilicjant hiszpański po ­
zbaw iony praw obyw atelskich.) Zarzą­
dzeniem starostw a pow iatow ego w K o­
ninie został pozbaw iony praw  obyw atel­
skich Polak Stanisław  B rożyński z Pyzdr 
który służył jako m ilicjant w  arm ii hisz­
pańskiej.

W R ZEŚN IA .

A (N ie dam y się sprow okow ać.) Jak  
donoszą z B ietchow a, w  pow iecie w rze­
sińskim tam t. N iem cy od dłuższego cza­
su usiłują sprow okow ać Polaków . U si­
łow ania te nie dają żadnych rezultatów . 
O statnio, gdy  na zakończenie oktaw y  B o ­
żego C iała w  tam t. kościele celebrans za­
intonow ał ,,B oże coś Polskę , N iem cy  
w yszli z kościoła, zachow ując się butnie. 
Polacy przeszli rów nież nad tym  do po ­
rządku dziennego, nie chcąc w obrębie  
kościoła udzielić w łaściw ej lekcji pro­
w okatorom .

C H O R ZÓ W .

A (D alsze ucieczki z N iem iec.) Pod  
w pływ em prow adzonej sw ego czasu a- 
gitacji uciekł do N iem iec z C horzow a  
niejaki R zeźniczek. D ługo jednak nie po  
zostaw ał u opiekunów . W rócił drogą nie­
legalną do Polski, pozostaw iając w  N iem  
czech sw oje rzeczy, gdyż w ołał stracić  
naw et ten m ały m ajątek, jak pozostać*  
w Trzeciej R zeszy, 
O SZM IA N .

A (P iorun w kościele.) W D ziału- 
źyskach w pow . oszm iariskim w czasie  
nabożeństw a piorun uderzył w kościół. 
Spośród obecnych w kościele zostało po 
rażonych ciężko 7 osób. Lżej zostało po  
raoźnych 30 osób.
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26
Czerwiec

Poniedziałek

Jana i Paw ia

Słońca w . 3,16 z 20,01

27
Czerwiec

W torek
W ładysław a, kró la

Słońca w . 3,16 z. 20,01

księżyca w . 15,48 z, 0,29

WĄBRZEŹNO
ka-© D o Parafian w ąbrzesk ich . A kcja  

to licka urządza w niedzielę, dnia 2 lipca sw e  
doroczne św ięto parafialne w postaci kier­
m aszu od 5 po południu do 9 w ieczorem na  

boisku i w Strzelnicy na w ypadek pogody, na

Manifestacyjny bieg
do Morza

Polska od morza odepchnąć się nie da 

za żadną cenę“
Pod tak im  hasłem  odbyw ają się coro ­

czne bieg i rozstaw ne do M orza z 1  O ru­
nia przez całe Pom orze do G dyni. B ieg  
tegoroczny odbędzie się w roku bieżą­
cym  w  dniach 28 i 29 czerw ca 1939  roku . 
W  dniu 28 bm . (środa) o godzin ie 10,00  
nastąp i w  T oruniu  start w ielk iego biegu . 
Stąd bow iem w ybiegną dw ie sztafety  
niosąc pałeczki, zaw ierające uroczyste  
ślubow anie całego polsk iego społeczeń  
siw a pom orsk iego nast. treści.

W  poczuciu w ielk iej m isji dziejow ej 
—  czuw ania na straży rozw oju polsk ich  
sił nad B ałtykiem  —  ślubujem y Polsce  
i Jej N aczelnem u W odzow i.

—  że  nie m a tak ich  ofiar m ienia i krw i 
których byśm y nie ponieśli w w alce oLK M M KU 1 " M bl /.\ lii t v  y net n  iruiw w

w ypadek niepogody na salach „D w oru W ą w ielkość i m ocarstw ow e stanow isko Pol 
brzesk iego* 4, tam że od 10 godziny zabaw ę lu - ■ ski nad B ałtykiem ;
dow  ą z tańcam i. | —  że  w  nienaruszalności granic  oraz bo

C elem św ięta parafialnego jest godziw  a ■I gac tw ie duchow ym i m aterialnym ziem i 
zabaw a w szystk ich parafian , czysty .natom ias pom orsk iej, będącej w edług słów W iel- 
zysk przeznacza się na zapłacenie reszty ko- kiego M arszałka Polsk i Józefa Piłsud- 
sztów połączonych z przeprow adzeniem  ostat sk iego „najm łodszym cudow nym dziec-  
nich robót, jak odnow ienie w ieży , chodnika kiem Polsk i ‘ , w idzim y podstaw ę roz- 
okolo kościo ła, odnow ienia drzw i kościelnych w oju i potęg i i m ocarstw ow ości Polsk i 
i bram  żelaznych i trup iarn i. Z abaw y ludow e na m orzu;
strzelan ie do tarczy , bufet zim ny różne za- : —  że nie zapom nim y nigdy o odcię-
kąski, kaw a i herbata ze sm acznym  plackiem y Ch od ziem i pom orsk iej braciach na- 
i różne inne urozm aicenia m ają służyć do szych za kordonem , zam ieszkałych od  
w esołej i godziw ej zabaw y w niedzielę po w ieków na rdzennie polsk iej ziem i, 
południu . W szystk ich parafian prosim y jak  ’ Ślubując nin iejszym  oddanie w szyst-  
,najserdeczniej do brania udziału w św ięcie kich  naszych sił dla realizacji ideałów  tak  
parafialnym . Iw  czasie pokoju , jak i w ojny , m elduje-

O  godzin ie 15,50 chrzty o godzin ie 2 nic- ' m y Polsce i Jej N aczelnem u W odzow i, 
jzpory i kró tkie zebranie Panien R óżańco- że jesteśm y gotow i do oczekujących nas  
w ych. O d godziny 5 do 9 kierm asz o 9 w y- przeznaczeń dziejow ych.
m arsz do p. K O STR Z óW Y  i zabaw a taneczna. '

(— ) L eon Schw arz Prezes A kcji K at.
(— ) K s. F . Z arem ba, A systen t kościelny

T A K N A M  D O PO M Ó Ż B Ó G !
W  tym że sam ym dniu w  godzinach  

w ieczornych ok. godziny 21,00 sztafety  
dotrą jedna do C hojn ic, druga do N ow e-  

Program  uroczystości „D ni M orza i K o- g0 m iasta, gdzie nastąp i przerw a biegu , 
28 bm . godzina 20 początek uroczystoś skąd nazaju trz o godzin ie 6,00 (rano) 
rynku. 'ruszą w  dalszą drogę. Przybycie do  G dy-ci na  _ _ . _. . .

1) K oncert — w ystępy ork iestry m iejscow ej ni, gdzie odbędzie się uroczyste zakoń-
•___ _____ i_____ ..U .'..... TITTN IIA ^  1 ---- ___________________________________ -_r________ 1 £____ • ■ 1!2) śp iew —  w ystępy chóru „L U T N IA * -

5) Przem ów ienie
4) Podniesien ie sztandaru .

29 bm . godzina 11,00 M sza św . w kościele  
parafialnym  (d la przedstaw icieli w ładz i arze  
dów  oraz organizacyj są zarezerw ow ane krze­
sła), godzina 12,00 akadem ia na rynku, ,

D nia 29 bm . odbędzie się zbiórka uliczna  ( 
na FO M .

N iech w szyscy staną do szeregów L igi 
M orskiej i K olonialnej —  i niech zdobyw ają  
niezbędne środki na Fundusz O brony M ors­
kiej i FunduszA kcj i K olonialnej.

czenie biegu w  obecności przedstaw icieli 
w ładz, nastąp i ok. godziny 19,00

• Z w iązek restauratorów na m iasto i po ­
w iat W ąbrzeźno przypom ina, iż z dniem 50  
czerw ca 1959 roku upływ a term in w ykupien ia 
paten tu akcyzow ego za II półrocze 1959 r.

Program  uroczystości w  G dyni prze ­
w iduje —  w fęczenie pałeczek sztafeto ­
w ych D ow ódcy Flo ty, przem ów ienia, w y  
w iezien ie jednej pałeczki z aktem  
w ania na m orze i zatopien ia je j.

Sztafety , które w ystartu ją z  
nia pobiegną dw iem a oddzielnym i 
m i, jedna w zdłuz w schodnich ,  
w zdłuż za.T  idn icb granic Poniżej po- 
dajem y czas przypuszczalnego  przybycia  
sztafet do w ażniejszych m iejscow ości.

T rasa N r 1: dnia 28 bm . —  Służew o  
11,19 , W łocław ek 13,24 , L ipno 14,"2 , 
Z bójno 15.37 , G olub 17,02 , B rodnica —  
18,38 , L eżno W lk. 19,49 , N ow em iasto —

D Ja 29 bm —  Ł asin  7,59 , G rudziądz  
9.15 , N ow e 10,15 , G niew 11,23 , T czew  
12,47 , Skarszew y 14,08 , Ż ukow o 16,39 , 
C hylonia 18,30 —  261 km .

T rasa N r 2 dnia 28 bm . G niew kow o  
10.59 , Inow rocław  11,40 , Ł abiszyn 13,13  
Szubin 13,53 , B ydgoszcz 15,01 , N akło  
16,28 , Ł obżenica —  18,16 . Sępólno —  
19,44 , C hojn ice —  21,11 razem  237 km .

D nia 29 bm . C iecholew y 6,48 , B ru ­
sy 7,59 , K ościerzyna 9,49 , M irachow o —  
12,36 , W ejherow o 14.18 , K arw ia 15,54 , 
W . W ieś H alerow o 16,31 , Puck 17,02 —  
C hylonia 18,35 razem  267 km .

U roczystość startow a w T oruniu roz  
pocznie się przy pom niku M arszałka Pił­
sudskiego 28. bm . o godzin ie 9,40 .

T egoroczny bieg rozstaw ny do M o ­
rza, którego trasa w sum ie jest w yższa  
o ok. 300 km (razem w ynosi 1000 km ) 
w inien zgrom adzić na starcie potę­
żną liczbę biegnących.

N a starcie w inni stanąć dzieci i sta­
rzy , kobiety i m ężczyźni, bez w zględu  
na zajm ow ane stanow isko , czy przyna­
leżność organizacyjną. Z głoszenia przyj- 
bują pow iatow i kom endanci PW . w zgl. 
w yznaczeni przez nich trasow i. Przez  
liczny udział w biegu m usim y pokazać 
naszą siłę i zw artość  —  jako ostrzeżenie  
dla tych , którzyby chcieli naruszyć na ­
sze granice.

• C Y R K M U SZ Y Ń SK I - ST A C H O W SK I 
gościć będzie u nas już ty lko dziś i ju tro w  
których tu dniach w ystąp i z now ym  obfitym  
program em . K to zatem in teresu je się sztuką  
cyrkow ą niech korzysta z okazji i pospieszy  
do C Y R K U , którego artyści są w yłącznie 
Polacy - K atolicy .

D zisiaj na [przedstaw ieniu w ieczornym  
dw ie osoby na jeden bilet.

ślubo-

T oru-  
trasa-  
druga

® H ojny dar na FO N , Spółka M yśliw ­
ska m iasta W ąbrzeźna na w czorajszym  w al­
nym zebraniu , które odbyło się w lokalu p. 
N apierały , cały sw ój dochód tegoroczny oraz  
rem anenty i. ła t poprzednich przeznaczyła  
na Fundusz O brony N arodow ej.

® Złote gody m ałżeńskie. O negdaj ob-  

hodzili m ałżonkow ie Jan i Janina K ajewscy  

z W ąbrzeźna (w ybudow anie) zło te gody m ał­

żeńskie. Jubilaci cieszą się czerstw ym  zdro- . 

w iem , którego życzym y Im  na jak najd łuższe '• 

la ta .

P . Starosta w spom niał o zaszczytnej tra-  

idycji rzem iosła polsk iego w  w alce o niepod ­

leg łość i złożył życzenia, by polsk ie rzem iosło  

ziem zachodnich rozprzestrzen iło się na całą  

Polskę.

P . inspektor M archw icki przedstaw ił ro ­

lę rzem iosła polsk iego w w alce o przem oż­

nym w pływ em kapitalizm u. P . burm istrz  

Schw arz zachęcał do w ydajnej opiek i nad  

m łodzieżą rzem ieślniczą, a ks. proboszcz Za ­

rem ba w yróżnił zasługi rzem iosła dla Polsk i 

i K ościo ła K atolick iego .

N a tle pięknej nastro jow ej dekoracji na  

scenie chór L utn i pod batu tą p. Zydorczaka  

odśpiew ał hym n „Z iem io Pom orska** , po czym  

uczniow ie Szkoły D okształcającej zadeklam o ­

w ali piękne w iersze „Pracuj — oszczędzaj**  

' oraz „H ej do pracy**. G łów ny obszerny re-  

! ferat o „Z adaniach i ro li polsk iego rzem iosła**  

w ygłosił p. A ntoni D ąbrow ski. W iersz ucznia  

Szkoły D okształcającej o gotow ości bojow ej 

polsk iego rzem iosła oraz śp iew  L utn i „Polsk ie  

.■sztandary na K rem lu** zakończyły pierw szą  

i część akadem ii.

W  drugiej części p. kierow nik N ałęcz  

pożegnał 30 absolw entów  szkoły dokształcają-

■ Z SR E B R N E G O  E K R A N U , D ziś po raz  
ostatn i w zruszający film pt. K R Z ^  K U L IC  Y . 
(2 osobj na jeden bilet.)

Ju tro w e w torek ty lko  przez jeden dzień  
w yśw ietlany zostan ie przepiękny film polsk i, 
arcydzieło M oniuszki „ST R A SZ N Y D W Ó R  
w ystaw iony z w szelkim kom fortem reżyserii 
i środków  technicznych  sztuki film ow ej, osię- 
gającej znacznie w iększy efek t niż. na scenie  

operow ej.
W  ro lach głów nych kw iat artystów pol­

sk ich : L . Szczepańska — M . Ć w iklińska —  
G rossów ńa —  C onti —  M oszyński —  Sielańsk i,

RUCH lOWARZYSTW
—  LU TN IA  —  U W A G A ! Lekcja następna  

nadzwyczajna w e w torek dnia 27 bm . dla  

w ćw iczenia pieśni na D ni M orza. K om plet 

chóru obow iązkowym . D yrygent.

— Baczność K urkow e Bractwo Strzelec­

kie! D ziś w  poniedziałek dnia 26 bm . o godz. 

7,3 w iecz. odbędzie się w hotelu brata K o ­

strzew y zebranie K om isji Strzelniczej i zaba­

w ow ej, celem  ustalen ia program u na strzela ­

nie. Przybycie obow iązkow e. Z arząa.

• Z niżki kolejow e na K ongres E uchary­
styczny  w  G dyni. K om isja Propagandow a K on  
gresu E ucharystycznego donosi, że po zniżk i 
kolejow e i karty uczestn ictw a na K ongres 
E ucharystyczny w G dyni należy zgłaszać się 
do kas biletow ych w e w szystk ich stacjach  
kolejow ych P  om  o  r  z  a .

O ile m niejsze stacje kolejow e kart u- 
czestn ictw a nie posiadają, kasjer kolejow y 
zw róci .się te lefonicznie o odw rotne nadesłan ie  
kart uczestn ictw a, do jednej z następującycli 
stacji kolejow ych:

B rodnica, T oruń , W ejherow o, T czew  
K artuzy , Puck, K ościerzyna, Starogard , C hoj 

'n ice, G rudziądz, L ubaw a, T uchola i B yd-

GOLUB

— A kadem ia. W ram ach program u rze ­

m iosła odbyła się akadem ia w  G olubiu w  dn. 

22 czerw ca o godz. 20,15 w D om u M iejsk im , 

przy ulicy H allera. A kadem ię urozm aicono  

dość obszernym referatem , deklam acją przez  

m łodzież m ęską, oraz odśpiew aniem kilku  

pieśn i przez T ow . Śpiew u H alka. A kadem ię  

azkończono odśpiew aniem  „B oże coś Polskę 1*.

— To nie jest w porządku. W  m iejsco ­

w ej placów ce harcerskiej pom iędzy druham i  

znajduje się dw óch N iem ców . O byw atele go-  

lubscy są tym  zasm uceni jak i zgoryczeni i o-  

czekują chw ili usunięcia osób niepożądanych . 

Z w raca się uw agę osobom  w łaściw ym , aby po ­

czynili w  tym  kierunku pew ne kroki.

goszcz.

Indyw idalne karty uczestn ictw a upow aż­
niają do 66 pr centow ej zniżk i kolejow ej.

• Św ięto R zem iosła. Pierw sze sw oje  

św ięto R zem iosło naszego m iasta obchodziło  | 

w czoraj okazale. W zw artym pochodzie, w  j 
którym  brały rów nież udział pokrew ne orga- i 

m zacie ze sztandaram i, rzem ieśln icy poprze- , , . . ,
n . , . . 1- 1 icej podkreślając, ze przy w izytacji ze strony

dżem ork iestrą K SM w yruszyli do kościo ła, । J H  JŁ ’ .
, . L „ .. . „„„ ; K uratorium Szkolnego uczniow ie: K isielew -

gdzie uroczystą m szę sw . odpraw ił ks. pro- | ___ .
____ ski Edw ard, Szm itkow ski Edm und i LasK O W ski 

Po*  nabożeństw ie od- (T adeusz w yróżnien i zostali specjalną po ­

chw ałą.

A pelem do społeczeństw a polsk iego , by  

w m yśl hasła „Sw ój do sw ego po sw oje**  

w spółpracow ało z rzem iosłem  polsk im , zakoń ­

czył prezes p. C ander akadem ię, in tonując  

w spólny śp iew  „B oże coś Polskę** .

Po południu w  ogrodzie Strzeln icy B rac ­

tw a K urkow ego odbyła się przy dźw iękach  

dobrow ej ork iestry zabaw a, podczas której  

dzieci O chronki im . D zieciątka Jezus w ystą ­

piły z inscenizacjam i, korow odam i i tańcam i.

U dział obyw atelstw a naszego m iasta w  

। całej te j im prezie nie był dostatecznie silny , 

' co z ubolew aniem należy podkreślić .

e Pielgrzym ka do C zęstochow y organizo­
w ana przez III Z akon, w yjeżdża dnia 7 lipca a  
w raca dnia 9 lipca 1959 roku .
obie strony z T orunia w ynosi 11 zł.

G otów kę na bilet prosim y w płacić  
parafialnym najpóźniej do 50 bm .

C ena biletu w

biurze

w

boszcz Zarem ba, a kazanie okolicznościow e  

w ygłosił ks. K ow alski. ]

była się uroczysta akadem ia na sali „D w o ­

ru W ąbrzesk iego** z udziałem w ładz i spole- ’ 

czeństw a naszego m iasta.

Po m arszu w stępnym , odegranym przez  

ork iestrę K SM  pod batu tą p. W róblew skiego, 

przew odniczący T ow . Sam odzielnych R zem ie ­

śln ików  p. A nastazy C ander przyw itał kole ­

gów rzem ieślników i gości, a m ianow icie  

przedstaw icieli w ładz, pp. starostę K alkstei-  

na, burm istrza Schwarza, ks. prób. Zarem bę, 

inspektora M archw ickiego, dyrektora H abla. 

W  przem ów ieniu inauguracyjnym  w skazał na  

cele „T ygodnia Polsk iego R zem ios.a** i pod ­

kreślił, że rzem iosło polsk ie w tym  w ażnym  

czasie sto i na posterunku.

U lgow e przejazdy kolejow e dla dzieci, 
i na jesien i br. zorganizow any będzieL atem  

okres ulgow ych przejazdów  dla dzieci do 14  
la t w tow arzystw ie osób starszych . U lgi w y ­
nieść m ają 75 procent ceny norm alnego bile­
tu . Podobne przejazdy organizow ane były od  
la t dw óch i cieszy ły eię w ielk im uznaniem  
m ałych pasażerów . W tym roku nastąp iła  
zm iana na gorsze, albow iem  przejazdy nie bę  
dą bezpłatne jak la t ubieg łych , ale ulgow e.

g i e ł d a  z b o ż o w a
Płacono zło tych za 100 kg.

Z iem iopłody
B ydgoszcz

23,6 . 1939

Poznań

23. 6. 1939

Ż yto 15.75— 16,25 15.50— 15,75
Pszenica 26,00— 26,50 25,50— 26,00
Jęczm ień 18,1 :0-19 ,25 19.50-19 ,25
Jęczm ień jednolity 18,75-19 ,00 19.00— 20,25
Jęczm ień zbiorow y 18,25— 18,50 18,50-19 ,00
O w iea 17,00-17 ,25 17,25— 17,75
M ąka żyt. I 0 65% 25,75-26 ,25 24.25— 25,00
M ąka psz. 1 0 30% 38,00 — 39,00 36,25-38 ,75
M ąka psz. 1 0 50% 36.00— 37,00 34,50— 37,00
M ąka psz. I A  65% 35,50  —  36,50 33,50-36 ,00
O tręby żytn ie 11,00— 11,50 11,50-12 ,50
O tręby pszenne 12,75— 13,50 12,00— 14,25
O tręby jeczm . 13.50-14 ,00 12,50— 13,50
G orczyca 53.00— 57.00 55,00— 58,00
Siem ie ln iane 61,00— 63,00 64,00— 67.00
M ak nieb iesk i 90,00— 93,00 91,00— 94,00
W yka ozim a 18,00— ,1900 21,00-22 ,50
R zepak jary — _
Ł ubin nieb iesk i • 12.00-12 ,50 13.00-13 ,50
Ł ubin żółty 13.00— 13,50 14,00— 14,50
R zepak ozim y 52,00- 53,00 53,50— 54,50

G roch polny 24,00— 26,00 —

G roch V ictoria 35,00— 39,00 34.00-37 ,00

G roch Folgera 26,00— 28,00 28,00— 30.0o

• E gzam iny w stępne do liceum w ą- 
brzeźnie odbędą się w e w torek dnia 27 czer­
w ca od godziny ,00 . Przed egzam inem  należy  
przedłożyć dow ód w płaty taksy egzam ina ­
cyjnej 10 zł —  na konto  Państw ow ego L iceum  
i G im nazjum w W ąbrzeźnie w P . K . O . nr  

214  218.

IllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillliS
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OD REDAKCJI.
W  z w iąz k u z n o ta tk ą  w  n u m e rz e 1 4 3  

„ S Ł O W A  P O M O R S K IE G O 1 , d o ty c z ą ­
c ą w y b o ru w ic e b u rm is irz a M ia s ta W ą ­
b rz e ź n a  z a zn a c za m y , ż e  in fo rm a c je  c o  d o  
w y n ik u  g ło so w an ia R a d y  M ie jsk ie j n a w i 
c e b u rm is trza o trz y m aliśm y  b e z p o ś red n io  
o d  ra d n y c h  o b e c n y c h  p rz y  w y b o rz e . W e ­
d łu g  ty c h  in fo rm a c y j g ło só w  1 1 p a d ło  n a  
k a n d y d a ta K lu b u ra d z ie c k ie g o N a ro d o ­
w e j D e m o k ra c ji a g ło só w  5 n a k a n d y d a ­
ta O . Z . N . Je ż e li n a s i in fo rm a to rz y s ię  
p o m y lili i k a n d y d a t te g o ż o s ta tn ie g o , 
k lu b u „ p rz ep a d ł ' o trz y m a w szy ty lk o 4  
g ło sy p rz y je d n e j p u s te j k a rtc e , to n ie  
o d g ry w a to ż a d n e j ro li.

m n ie jsz o śc ią  n a ro d o w ą , ja k o b y łe g o  k ie - ' 
ró w n ik a n ie m ie c k ie j o rg a n iza c ji „ L a n d w .  
G ro ssh a n d e lsg e se llsc h a łt" i o b e c n e g o  
d z ie rż a w c y n ie ru ch o m o śc i te jż e o rg a n i­
z a c ji w  W ą b rz e ź n ie . K rą żą  te ż  w ie śc i, ja ­
k o b y je d e n z ra d n y c h s to ją c y w  b lisk im  
s to su n k u d o d ru g ie j n ie m ie c k ie j o rg a n i­
z a c ji , ,K re is lan d b u n d “ sp e c ja ln y n a c isk  
k ła d ł- n a w y b ó r p . G o g o le v z sk ie g o .

N a le ż y p rz y ją ć z a p e w n e , ż e w  k a ż ­
d y m  ra z ie w y b ó r te n je s t m ile w id z ia n y  
u n iem iec k ie j m n ie jsz o śc i n a ro d o w e j,.  
le c z w łaśn ie d la teg o n ie je s t o n m iły !  
sz e ro k im  k o ło m  sp o łe cz e ń s tw a p o lsk ie - 1

sz c z a w  o b e cn e j c h w ili, g d y  h a s łe m  d n ia  
je s t „ c z u jn o ść * * .

Z a l m i z re sz tą p . G O G O L E W S K IE ­
G O , z e w z g lę d u  n a je g o o so b is te  z a le ty ,  
ż e d o s ta ł s ię b e z w ła sn e j m o ż e w in y w  
w ir ż y c ia p o lity c z n e g o , k tó re je s t n ie u ­
b ła g an e i n ie u z n a je k o m p ro m isó w , ta m  
g d z ie c h o d z i o  in te re s n a ro d o w y !

O B S E R W A T O R

O D  R E D A K C JI.

N ie z m ien ia to b y n a jm n ie j  
w y n ik u  w y b o ru , c o d o k tó re j w sk az u je -I  
m y  n a o d p o w ie d ź „ O b se rw a to ra ” w  a r ­
ty k u le , k tó ry  p o d a je m y  p o n iż e j:

O d e b ra liśm y  w  z w ią z k u  z w y b o re m  
g o . D z iw n e ty lk o , ż e p rz y w ó d c y S tro n - sz e re g lis tó w i u w a g n a sz y c h c z y -  
n ic tw a N a ro d o w e g o , z a z w y c z a j ta k c z u -1 te ln ik ó w , p o d z ie la jąc y c h w o g ó ln o śc i 

|l i n a w sze lk ie z a d ra śn ięc ia in te re su  n a - n a jzu p e łn ie j z d a n ie „ O b e rw a to ra .
ro d o w e g o  —  w  ty m  w y p a d k u  z le k c e w a- U w a ż am y  je d n a k o w o ż , ż e  sp ra w a  z o -  

o c e .n y ż y li te m o m e n ty . N ie m o ż n a n a g in ać  h a - ,s ta ła d o s ta tec z n ie o św ie tlo n a i re z y g n u -  
se ł d o w łasn y c h c e ló w , c z u jn o ść sp o łe - je m y z u m iesz cz e n ia d a lsz y c h p rz y cz y n  
c z e ń stw a p o lsk ie g o  u śp ić  s ię n ie d a z w ła k ó w  d o ty c z ąc y c h  w y b o ru  w ic e b u rm is trz a .

d - .n sz 2 0 z ł D ic k m a n F rv d e ry k  2 6 z ł, D ą b ro ­

w sk i B ro ris la w  2 0  z ł. B u tz B ru n o n  2 0  z ł, S z k - 

ta P o w sz e ch n a 2 0 z ł, C h le w iń sk a Jó z e fa 2 0  

z ł, K w ia tk o w sk i Ja n 2 0 z ł, W a ń sk i F ra n c  < z e l 

2 0 z ł, G rz y w a c z M a k sy m ilia n 2 0 z ł. P a lu c h  

M ic h a l 4 0 z ł, K s. B ą c z k o w sk i F ra n c isz e k 2  • ') 

z ł, P rz y ta rsk i Ju lia n  6 0 z ł, P c d k a -sa n y lo n i-z  

2 0 z ł, Ja n k o w sk i Jó z e f 2 0 z ł, Z ie lk e A d o lf 2 0  

z ł, 7 Iz ie c h Jó z e f 4 0 z l. K o c h a n o w sk i K saw e ry  

2 0  z ł, M e y e r R e in h o ld  2 0  z l. K o w a lc z y k W a w ­

rz y n ie c 2 0 z ł, P e lk o w sk i B ro n is ła w 4 0 z i. 

llo lle  Jó z e f 2 0 z ł. Ja h n k e R e in h o ld 2 0 z ł, W il­

c z y ń sk i W ła d y s ła w  6 0 z ł. Ja n k o w sk i L u d w ik  

2 0 z ł, Ję d rz e je w sk i T e o fil 2 0 z ł, W e g n e r A '-  

f re d  2 0  z l. T a b o r Ja n  2 0 z ł, P o ll A u g u s t 2 0 z ł, 

F isc h e r A d o lf 2 0 z ł, L e sk e R ic h a rd 2 0 z ł, K a ­

lin o w sk i T a d eu sz . 6 0 z ł, B a lic k i F ra n c isz e k

2 0 z ł, S z w  ie c Jó z e f 2 0 z ł, S z w ie c S ta n is ła w  2  » 

z l. B a ry ła K a z im ie rz 2 0 z ł, S ta lm a n n F iiip 2 0  

z ł, B a u m  E d m u n d 2 0 z ł, H a b a n d t M a k s 2 0 z ł.

G re sz e w sk a K la ra 2 0 z ł, B la u sc h m id t R e in h .

2 0 z ł, S tan k ie w ic z W ła d y s ła w  2 0 z ł, L e n ar Jó ­

z e f 2 0 z ł, M e le rsk i S te fa n  2 0  z ł. T y ś S ta n is ła w

Pikantna historyjkaGFEDCBA

Smutny epilog zalecanek ministra propagandy Trzeciej 
Rzeszy do pięknej artystki filmowej

W  O D P O W IE D Z I.

W n o ta tc e n u m eru 1 4 3 „ S ło w a  
P o m o rsk ie g o " k o re sp o n d e n t w ą b rz esk i  
g a z e ty  p rz e d s ta w ia m o je  u w a g i c o  d o  o -  
so b y  w y b ra n eg o  p rz e z w ięk sz o ść  ra d n y c h  
m ie jsk ic h w ic e b u rm is trz a ja k o „ n ie w y -  i 
b re d n e " a ta k i n a o b y w a te la c iesz ąc e g o  i
s ię o g ó ln y m  p o w a ż a n iem  w  W ą b rz e ź n ie .' B E R L IN . S z c z u p ły  i m a lu tk i p o d o b

i x ■ i - i • n y d o ż y d a m in . p ro p a g a n d y T rz e c ie j
W o b e c  te g o  z n ie w o lo n y  je s te m  je sz -  d ’ Jó z e f G o £ b b e ls  m ;i je d n 0  u p 0 .

c z e ra z  p o d k re sh e z e  b e z w z g lę d n .e u w a  ; ; ; n a m i tn o ść i z k tó re j g 0
z a m  p J . G O G O L E W S K IE G O ja k o z n a  c a l d o k i ; k n e j
c z ło w ie k a  z a c n e g o  a  n a w e t p o n ie k ą d  p o -  j U n sc r D o k to r- _  ja k 0 a im m ó . 

p u la rn e g o , c z e g o d o w o d em  je s t c h o c iaz - l B e rliń c zy c y , c h ę tn ie  z w ie d z a d z ie w -  
b y fa k t, z e n ie p rz e rw a n a p rz e z sz e reg , o b p ra c y , te a try , z e sz cz e g ó ł-  
a t p e lm  z p o w o d z en ie m  fu n k c je c z ło n - , u w z g lę d n ie n ie m  g a rd e ró b a r ty s te k ,  

k a Z a rz ą d u O d d z ia łu w ą b rze sk ie g o In - O ’s ta tn io n ie ty le p ię k n y m  H e p rz y k ry m  

w a b . o w  K . w  re z u M a c jc  p rz e ż y c ie m  G o e b b e lsa s ta ła

Je ż e li n a to m ia st o d p o w ie d z ia ln e z a s ię ję d rn a  i p o s ta w n a  a r ty s tk a  c z e sk a  L i­
to  c z y n n ik i u w aż a ły  z a  w sk a za n e  w y n ieść d ia B a ro v a ,k tó rą  z n a  z fa sc y n u ją c e j u ro -  
p . G o g o le w sk ie g o z z a c isz a d o m o w e g o d y i z p ra w d z iw e g o ta le n tu  c a ły św ia t, 
n a  w id o w n ię p u b lic z n ą , m u sz ą s ię z ty m  M in . G o e b b e ls (k tó ry je s t ż o n a ty i m a  
licz y ć , ż e ty m  sa m y m  w e jd ą w  g rę c o d w ie c ó rk i) ż e b y u ła tw ić so b ie ro m a n s  
d o o c e n y o so b is to śc i w y b ra ń c a m iary  z e s ła ł m ę ż a L id ii B a ro v e j. z n a n e g o a -  
p rz y k ro jo n e d o s ta n o w isk a w ic e b u rm i- m a n ta f ilm o w e g o G u s taw a F ro e lic h a d o  
s trz a ja k o re p rez e n tan ta o b y - o b o z u  k o n c e n trac y jn e g o . G d y  w  te n sp o  
w a te ls tw a w ą b rze sk ie g o . S a m fa k t só b sp ry tn y  m in is te r D o n Ju a n o c z y śc ił 

p rz e d s ta w ie n ia p rz e z p e w ien o d ła m  p o - so b ie p rz e d p o le i w y b ra ł s ię p o c ie sz y ć  
lity c z n y d e s ig n a ta sw o je g o  n a o d p o w ie - !sa m o tn ą ż o n ę , sp o tk a ła g o n ie p rz e w i-  
d z ia ln e to s ta n o w isk o  n ic p o z b y w a sp o -jd z ian a p rz y g o d a . Ju ż w c h o d z ił d o w ilii 
łe c z e ń s tw o p ra w a d o k ry ty k i, k tó ra w  ! _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
ty m  w y p a d k u n ie m o ż e b y ć p o b ła ż liw ą , 
p o n iew a ż w  g rę w c h o d z i in te re s  
p u b lic zn y .

In te res p u b lic z n y n a to m ia s t p rz e z  
d o k o n a n y  w y b ó r n ie z o s ta ł n a le ż y c ie z a ­
g w a ra n to w a n y . W  o b e c n y c h  b o w ie m  c z a ­
sa c h  , g d y  w ła śn ie  n a  p la n  p ie rw sz y  w c h o  
d z ą  h a s ła n a ro d o w e , n ie  m o ż e  sp o łe c ze ń ­
s tw a  p o lsk ieg o  z a d o w o lić  w y n ie sie n ie n a  
re p re z e n ta n ta m ia s ta , o b y w a te la , k tó ry  
p o d  w z g lę d e m  a k c e n to w a n ia  n a ro d o w o ś ­
c i z a jm u je s ta n o w isk o n ie z d ec y d o w an e  
B o  b e z w z g lęd n ie  z d e c y d o w a n y  P o la k  n ie sz e k 2 0 z l, Ja siń sk i W ła d y sła w  2 0 /ł . K o w a l i 

p o z w o liłb y  n a to , ż e b y  ż o n a je g o p u b li- jsk i Jó z e f 2 0 z ł. B o g d a ń sk i Jó z e f 2 0 z ł. P ią te k !  

c z n ie o s te n ta c y jn ie ty lk o ' i  T a n c isz i k 2 0 z l, B y ttn e r F ra n c isz e k 2 0 z i, ’ 

p o s łu g iw a ła s ię m o w ą n ie m ie c k ą  a  —  c o P o p k ie w ic z . T e rc n c ju sz 1 2 0 z ł. D a h m e r K o n -1  

g o rsz e  - n ieo b u rz a ł b y  s ię n a  w y c h o w a » w  .a d 2 0 z l, V /a d \ 
c ę z a to , ź e  n a w o łu je w y c h o w an k ó w  sw o w e ł 2 0  z ł. G a lu -  

ic h d o p rz e s trz eg a n ia g o d n o śc i n a ro d o - ' sz e .k 2 0 z l. S u lc i 
w ? j, p rz e z u n ik a n ie w  u ż y tk u c o d z ie n - sk i. L e o n 2 0 z l, 

n y m  —  w  d e m u c z y  p o z a d o m e m  —  ję - Z d u ń sk i W la d y s  

z y k a n ie m ie c k ie g o .

Is tn ie ją je d n a k o w o ź k ie a rg u -
m e n ty in n e g o ro d z a ju , k tó re p o z a ty m  
b u d z ą p o w aż n e  w ą tp liw o śc i c o  d o  k w a li­
f ik a c ji p . G o g o le w sk ie g o  n a u rz ą d  w ic e -  
b u rm :~ trz a . Ja k b o w ie m  w iad o m o łą c z ą  
je g o o so b ę d e lik a tn e n ic i z n ie m ie c k ą

O  GŁ

L id ii B a ro v c j m y ślą c o s ło d k im  te le a  
te te ,, w  ty m  n a g le ja k  sp o d  z ie m i w y ro ­
s ło w  p rz e d p o k o ju d w ó c h  tę g ic h i a tle ­
ty c z n ie z b u d o w a n y c h m ło d z ie ń c ó w . . . . . .
p rz y ja c ió ł z e s ła n e g o m ę ż a .

R e z u lta t b y ł d o p rz e w id z e n ia . S z c z u  
p ły i m a le ń k i m in is te r n ie s ta w ił z b y t 
w ie lk ie g o  o p o ru  i z o s ta ł d o k ła d n ie , a m o  
c n o  sp ra n y . N a k rz y k  b ite g o  sz e fa  p ro p a  
g a n d y  p rz y b ie g ł sz o fe r i o s łu p ia ł z e z g ro  
z y ; o to n a s ło m ian c e p o d d rz w iam i le ­
ż a ł n ie sz c z ę sn y  a m a n t, c ię ż k o p o b ity , c i­
c h o ję c zą c z b ó lu i p rz e k lin a ją c n ie fo r ­
tu n n e z a lo ty . P o c zc iw y sz o fe r z a n ió s ł 
G o e b b e lsa d o  a u ta i o d w ió z ł d o  m ie sz k a  
n ia , w  k tó ry m  m in is te r sp ę d z ił c z a s d łu  
ż sz y  n ie p o k a z u ją c s ię n ik o m u , le c z ą c  
s iń ce i o b o la łe c z ło n k i.

Je ś li d o  te g o  d o d a m y , ż e  p a n i. G o e b -  
b e lso w a u d a ła s ię z e sk a rg ą d o H itle ra  
n a sw e g o „ c n o tliw eg o ” m a łż o n k a , b ę ­
d z iem y m ie li p e łn y o b ra z teg o sk a n d a lu  
z k tó re g o śm ie je s ię c a ły  B e rlin .

2 0 z ł, B u ry la K a z im ie rz 2 0 z ł, In g ra m  Ja n 2 0  

z ł. S ta n isz e w sk i T a d e u sz  2 0  z ł, R u tk o w sk i W ik  

t ;r 6 0  z ł. N o w a k  M ich a ł 2 0 z ł, B ry k s S ta n is ła w  

1 0 0 z ł. K u rz a j S te fa n 2 0 z ł. S a w iń sk i K le ­

m e n s 2 0 z ł, R o b a c z e w sk i Jó z e f 1 0 0 z ł. R a jc a  

Jó z e f 1 0 0 z ł. M ły n a rc z y k W ła d y sła w  2 0 z ł. 

K o rn a ck i Ja n 2 0 z ł, S ie p raw sk i F ra n c isz e k 2 0  

z l, L e śn ia k F lo re n ty n a 2 0 z ł, W o jc ie c h o w sk i 

T a d eu sz 2 0 z ł, G ró d e ck i W ła d y s ła w 2 0 z l. 

S p o rs Ja n 1 0 0  z l, R u m iń sk i Z y g m u n t 2 0  z ł, T a ­

d e k  Z o fia 2 0 z ł, R u m iń sk i Jó z e f 4 0 z ł, G rz ę d a

i@ sbronnośc Państwa
S U B S K R Y P C JE  N A  P O Ż Y C Z K Ę  O B R O N Y  P R Z E C IW L O T N IC Z E J .

6 sierpnia do Krakowa!
e  D o C z ło n k ó w  O b c z u  Z je d n o c z e n ia N a ­

ro d o w e g o  w  p o w ie c ie ! —  Z  o k a z ji d w u d z ie s to -  

p ią te j ro c z n ic y w y m a rsz u L e g io n ó w  P o lsk ic h  

z O le a n d ró w  I K o m p a n ii K a d ro w e j i p o w s ta ­

n ia L e g io n ó w  P o lsk ic h  o d b ę d z ie s ię w  d n iu 6  

s ie rp n ia 1 9 5 9 ro k u  w  K ra k o w ie o g ó ln y Z ja z d  

L e g io n o w e - P e o w iia c k i, w k tó ry m z g ło s ili 

sw ó j u d z ia ł p o k re w n e o rg a n iz a c je k o m b a ta n ­

c k ie , m ło d z ież o w e i sp o łe cz n e .

N a z jeź d z ie p rz e m ó w ie n ie w y g ło s i M a r­

sz a łe k  P o lsk i E d w ard  śm ig ły  - R y d z .

P rz y ja z d u c z e s tn ik ó w  z ja z d u d o K ra k o ­

w a n a s tą p i ju ż  5 s ie rp n ia 1 9 5 9 ro k u  w y ja zd  z  

K ra k c w a d n ia 7 s ie rp n ia 1 9 5 9 ro k u .

W y ja z d w sp ó ln y  je s t p rz e w id z ia n y  z T o ­

ru n ia p o c ią g a m i n a d z w y c z a jn y m i z a c e n ę 1 1  

z ło ty c h  w  o b ie s tro n y I I I k la są .

U c z e s tn ic y Z ja z d u o trz y m a ją p ra w o  

z y sk a n ia z n iż k i k o le jo w e j 7 5 -p ro c e n to w e j

fo t  u n ia . W  c e n ie I I z ło ty c h m ie śc i s ię k a rta  

u c z e s tn ic tw a , u p ra w n ia ją c a d o u d z ia łu w  u -  

tc c z y sto śc ia c h im p re z o w y c h , w id o w isk ac h o -  

ra z z n iżk a k o le jo w a i p a m ią tk o w y a lb u m .

P o c ią g i n a d z w y c z a jn e b ę d ą p o s ia d a ły  

m ie jsc a le ż ą c e  z a o p ła tą 1 z ł o d  o so b y  z a k a ź  

d ą n o c . Z g ło sz e n ie p rz y jm u je S e k re ta r ia t O b  

w o d u O d d z ia łu  O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o ­

w e g o D o m  S p o łe c z n y p o k ó j 1 1 , u l. W o ln o śc i

n -  

d o

Z a rz ą d  G m in y  K o w a le w o .

z ł, Z ie liń sk i A d a m

2 0

s ła w  6 0 z ł. D o b ro ń sk i F ra n c isz e k 4 0 z ł, N e l-  

k o w sk a Z o fia 2 0  z ł. S c h w e n k E m il 2 0 z ł, K o z ­

ło w sk i B o le sła w  2 0 z ł. G ry k a ło w sk a Z u z a n n a  

.2 0

2 0

We wtorek dnia 4 lipca 1939 r. 
odbędzie się w Wąbrzeźnie

n a k o n ie i b y d to

Burmistrz
(—) Schwarz

Kino 

dźwiękowe

„ S ło ń c e * *

z ł, G a rd z ie le w sk i Ig n a c y 4 0 z ł, K o c iu rsk i i 
; n a jp ó ź n ie j d o d n ia 5 9 c z e rw c a 1 9 5 9 ro k u  g o -  

i d ż in y 1 2 -te j.

N a d m ien ia m y p o n a d to , ż e w  z je źd z ie u -  

c z e stn ic zy ć  m e g ą p o z a c z ło n k a m i O . Z . N . d o ­

ro ś li c z ło n k o w ie ro d z in (b e z d z ie c i) .

D a lsz e w sk a z ó w k i o trz y m a ć m o ż n a w  

S e k re ta r ia c ie O . Z . N .

D a lsz e sz cz e g ó ło w e w sk a z ó w k i o trz y m a ć  

m o ż n a w  se k re ta r ia c ie O , Z . N .

P rz ew o d n ic z ą c y  O b w o d u  O , Z . N . 

( - ) B O L E S Ł A W  S Z C Z U K A .

Z a rz ąd  G m in y P łu żn ic a

S w e n d ara Ja n 2 0 z ł. B a ra ń sk i W ła d y s ła w ’ 

z l. W o jn o w sk i A lfo n s 2 0 z ł, Z a w isto w sk i

a n c isz

n n M in n a 2 0 z ł.

i K a c z m a re k F ra n c isz e k 2 0 z ł. S c h ó n fe ld  

’s ta w 2 0 z ł, L e śn iak F lo rc n ty n a 2 0 z ł, 

M a te u sz 2 0 z l. B lu in A n n a 4 0 z ł. B iu m W ił-

h e h n  6 0 z l. D z ia łd o w sk i S ta n is ła w  4 0 z l, G u s t 

H e rm a n n 2 0  A. K o lo O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j 2 0  

z i. S u k ó ł Ja n 2 0 z l. B o O y ń sk a P e la g ia 2 0 z l, 

W ą ż S ta n is ła w 2 0 z ł. W y p y ch P io tr 2 0 z ł, 

Z a rz ą d G m in n y P łu żn ic a 5 0 0 z ł, D z iu b e k T a j

— Z g ło sz e n ia p rz y jm u je w K o w a ­

le w ie p rz e w o d n ic z ą c y O d d z ia łu p . S T A N ­

K IE W IC Z , k s ię g a rn ia , R Y N E K , w G o lu b iu  

p rz e w o d n ic z ą c y O d d z ia łu p . S T R Z E L E W IC Z , 

k s ię g a rn ia R Y N E K .

Z g u b iła m
s re b rn y z e g a re k z b ra n zo -  

le tk ą U c zc iw e g o  z n a la z c ę  
u p ra sz a s ię o d d a ć z a w y ­
n a g ro d z e n iem  w  e k sp .

„Głosu Pomorza**

Dziewczyna
d o w sz e lk ic h  ’p ra c d o m o ­
w y c h  n a jc h ę tn ie j z e w si o d  
1 V II 3 9 potrzebna

Kawiarnia - Sass

p a n ó w  sk i Ja n 2 0 z ł. S te in k e G e rh a rd 2 0 z ł 

O le ś Ja n 2 0 z l. M ich a lsk i W a c ła w 2 0 0 z l. 

C h w ieć k o W a le ria n 2 0 0 z ł, B o ro ń sk i W .a  ly -  

s la w  2 0 z l, L itza u M a rta 5 0 0 z ł. R e ic h Ju liu sz  

_ 9 z ł, W  iik ' i .v -k i 1 e n 6 0 z l. W ro ń sk i C z e -

KosiarLu!

Największy wybór !

P e ł nagwarancja !
Dziś ostatni raz o "O2z, 8.45 N a jw ię k sz e d z ie ło f ilm o w e

ie nie ma kosy nad

„BALCERSKIEGO"

W  ro i. g ł, u ro c z a Viviane Romance i Pierre Renoir

We wtorek o godz. 8.45, tylko jeden dzień. F ilm  p o lsk i

R o i. g ł. L. Szczepańska, M. Ćwiklińska, St, Sielański
Dziś a jutro o godz. 0.45, Z osoby na 1 bilet

Już ojciec Noe mówił czasu k 
swego, p

C h c ą c p rz y jść z p o m o c ą  
b ie d n e j tu t. lu d n o śc i, z a ­
trz y m a łe m  s ię w  W ą b rz e ­
ź n ie u p . P io tro w sk ie g o  w  
in te re s ie z b o ż o w y m  C h e ł­
m iń sk a 1 6 , g d z ie  
zakupuję każdą ilość 

rumiaGhti i !lpy 
płacąc 30 gr za 1 kg 
T o w a r w  s tan ie św ie ż y m .

Aleksander Al i kod a

FR. BALCERSKI
HANDEL ŻELAZA

WĄBRZEŹNO, RYNEK 2

D ru k : Z a k ła d y  G ra fic z n e B . S z c zu k i W ą b rz eź n o -P o m o rz e , M ic k iew ic z a 1 . R e d a k to r : A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i, W ą b rz e ź n o , u l. P ie ra c k ie g o lla .

K sią ż n ica  K o p e m ik a ń sk a  

w T o ru n iu


